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B iu r a  r e d a k c y l : ni. Sykstnska 1.40, 1. piątro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w poiad, 
B ł n s  a d m l n l i t r  f t  t nl. Kopernika 1. 7, 

parter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do 7 
wieczorem bez przerwy.

Przedpłata na „Gazetę Narodową** 
wynosi:

we Lwowie: na prowincji : ca granicy
olMiecznie 1 złr. 1 złr. 9 5  ct.
kw arta le  3  „ 3  n 7 5  „ 5  złr. 35  ct.
pótrooznie •  „ 7 „ 50  „ 10 „ 5© „
Wraz a „Tygodnikiem m M  i powiofici**

kwartalnie we Lwowie 4  z Ir. 30 ct.
„ na prowinoyi 4 „ 05 r 

We Lwowie za odnoszenie do domu dopłać si« 
30 ot. mieaiąoinie.

In n er kosztuje 4 et.
o g^odJziELle ©-tej -w ie c z o re m .

Listy parlamentarne.
Wleded 8 kwietnia.

(Sytuacya ogólna. Csesi. Petycye o upaństwowienie 
kolei północnej i zwołanie Sejmn.)

(i.) Sytuacya ogólna w parlamencie w chwili 
rozpoczynających się feryj świątecznych iest na
stępujące :

Izba pracuje—a co najważniejsza, Izba chce 
pracować. Nie jest to takie nerwowe, przemija
jące zajęcie się robotą, jakie było np. p rzed dwo
m a laty przy sprawie kanałowej, ale poważna 
świadomość obowiązku pracowania, skoro na po
rządku dziennym znajduje się mnóstwo przed
miotów pierwszorzędnej doniosłości praktycznej. 
Tylko drobne frakcye takie, które nie m ają nic 
do stracenia, a wszystko do zdobycia, zrywają 
się do aw antur. Wszystkie zaś wielkie stronni
ctw a—bez różnicy odcieni, które ponoszą odpo- 
t iedzialność m oralną za działalność parlamentu, 
pragną, ażeby stanął on na wysokości chwili i speł
nił, co do niego należy. Nie jest to bowiem pu
stym straszakiem, frazesem, że ważą się w tej 
chwili losy politycznego ustroju monarchii, a tak
że i losy ekonomicznej przyszłości krajów, utóre 
wchodsą w skład monarchii, na szereg lat. P ar
lament, który chce okazać się zdolnym do speł
nienia wskazanych mu konstytucyą obowiązków 
w tak krytycznej chwili, nie powinien wypuszczać 
biegu spraw ze swoich rąk  — to jest ogólnem 
przekonaniem wytrawniejszych ludzi we wszyst
kich obozach parlamentarnych.

W przykrej kolizyi znajdują się teraz wła
śnie owi n a j w y t r a w n i e j s i  politycy w obozie 
czeskim. Widzą oni dokładniej niż którykolwiek 
z wiecowych polityków w kraju, że — jak  na te
raz, Rie ma czasu na spory językowe, że należy 
wytężyć wszystkie siły, ażeby załatwić te nie- 
zn  irnie ważne, chociaż suche, dla szerokich mas 
mało zrozum iałe przedmioty, jakie znajdują się 
na porządku dziennym pai lam entu. Lecz rozagi- 
towany kraj burzy się—żąda koniecznie powrotu 
lo obstrukcji, rozl, iŁ parlam entu , rzucenia się 

na drogę hazardu 1 Łaskotliwsi na punkcie popu
larności posłowie niepokoją się tą  burzą — kło
pocą się niepewnością, czy m ają pójść za głosem 
wypróbowanych przewódców i narazić się na nie- 
popolarność w kraju, czy słuchać rezolucyj wie
cowych ? Przewódcy więc parlam entarni Cze
chów : szlachetny, wytrawny dr. Pacak, ognisty 
dr. Kramarz, trzeźwy, stanowczy i pracowity 
Kaftan, utalentowani przewódzcy morawskich 
Czechów: Żaczek i Stransky, Heimrich itd. cho
dzą osowiali, przeczuwając, że dla narodu nic 
dobrego nie wyniknie z tego, gdy wezmą górę 
żywioły radykalne. Słabsi prą do gromadnego 
składania m andatów. Niejeden uczyniłby to chę
tnie—gdyby nie świadomość, że dobrowolne od
danie steru polityki narodowej w ręce wichrzy
cieli w chwili grożącego przesilenia w państwie, 
byłoby zbrodnią.

Przez czas feryj świątecznych m ają odbyć 
posłowie czescy sejmiki relacyjne z wyborcami

Wielki tydzień w Polsce.
Do najpoetyczniejszyoh naszych uroczysto

ści kościelnych należy Zmartwychwstanie P. 
Pojęcie tego święta łączy się w duszy naszej 
i jednoczy z poczuciem wiosny, z zapachem fioł
ków, ze śpiewem skowronka i z widokiem bu
dzącej się do życia przyrody.

Wielkie to święto chrześcijaństwa, święto 
tryumfu i chwały, poprzedza kilkudniowa uro
czystość smutna, ustanowiona przez Kościół; na 
pamiątkę męki i śmierci Zbawiciela. Jest to 
Wielki tydzień.

Rozpoczyna go niedziela kwietna, będąca 
zarazem ostatnią niedzielą postu. Odwiecznym 
zwyczajem przodków naszych lud zrywa w tym 
dniu gałęzie wikliny, która wypuszcza puszyste 
pęk:; gałęzie te wiąże w stążką w raz z suchemi 
łodygami tartaraku  i niesie do kościoła, gdzi1 
je przed sumą kapłan kropi wodą święconą 
W edług wiary ludu poświęcone w kościele pą
czki wikliny m ają cudowną własność leczniczą; 
kto jeden z nich połknie w tym dniu uroczystym, 
tego Bóg przez cały rok strzeże od cborobv 
gardlanej.

Wiązankę tę, którą l«-d palmą nazywa, za
kłada się za obrazy Matki Boskiej, w każdej 
chałupie polskiej i przechowuje się starannie aż 
do drugiej niedzieli Kwietnej. Tejże niedzieli 
śpiewają się podczas nieszporów Gorżkie żale, 
które należą do najmelodyjniejszych naszych 
pieśni ludowych.

i przebieg tych zgromadzeń rozstrzygnie o dalsze 
ich postępowaniu, a to na podstawie uchwał o- 
gólnej czeskiej Rady narodowej, zorganizowanej 
w podobny sposób, jak u nas sejmowe Koło 
polskie, które obejmuje posłów do se,mu i do 
Rady państwa, bez różnicy odcieni partyjnych, o 
ile stoją na gruncie narodow y^

Z  rozmaitych oznak można jednak wnosić, 
że czescy politycy wybitniejsi żadnym teroryzinem 
nie dadzą się zmusić w obecnem położeniu poli- 
tycznem do powrotu do obstrukcyi.

Do K oła polskiego napływają teraz dość 
licznie podania Rad miejskich i Wydziałów po
wiatowych o upaństwowienie kolei Północnej i c 
zwołanie sejmu krajowego na wiosnę i to na 
dłuższą sesyę. Otóż co do pierwszej sprawy — 
o upaństwowienie kolei Północnej, zwracałem  już 
uwagę, że petycye w tym pr/e  dmiocie należy 
wystosowywać nie do Koła polskiego, które obo
wiązek swój spełniło i dalej wykona, co do niego 
należy, bez przynagleń osobliwych, ale wprost 
do Izhy poselskiej. Tylko petycye do Izby wnie
sione, miałyby bowiem znaczenie czynnego po
pierania usiłowań K oła przez kraj — wnoszone 
zaś do Koła, są co najmniej zbyteczne.

Co się zaś tyczy zwołania sejmu, to z po
wodów ogólno-państwowych, od Koła polskiego 
niezależnych, pomimo najusilniejszych zabiegów 
m arszałka krajt wego, popieranych przez namiest
nika i przez Koło polskie — zdecydowaną jest 
już rzeczą, iż na wiosnę sejm nasz nie będzie 
zwołany. Petycycnować o to w obecnej chwili, 
na nic się już nie zda.

Nasze żądania kolejowe.
WledeA 2 kwietnia.

(F. M.) P. minister kolejowy dziwnie jest 
nieraz głuchy na najsłuszniejsze żądania, doty
czące ruchu kolejowego w naszym kraju, pomi
mo, że bardzo łatwo może im uczynić zadość 
i pomimo że słuszność ich jest całkiem notory
czną. Jeżeli zaś znajdzie się jakiś pretekst, któ
rym się m ożna zasłonić, pan W ittek korzysta 
zeń skwapliwie i ani myśli naw et zbadać, czy 
pretekst jest słuszny, a tembardziej cofa się przed 
wywarciem nacisku tam, gdzie on właśnie byłby 
nietylko wskazany, lecz konieczny.

Świeży tego przykład mamy na kilku sp ra
wach, które tu pokrótce omówimy.

Jeszcze dnia 10 czerwca 1901, podczas roz
praw nad ustaw ą o różnych kolejach lokalnych, 
uchwaliła Izba poselska na wniosek posła dr. 
Doboszyńskiego rezolucyę, wzywającą rząd, aby 
wprowadził wreszcie urgowane już od szeregu 
lat bezpośrednie połączenie pociągami pospiesz
nymi pomiędzy Krakowem a W arszaw ą, przez 
ustanowienie osobnego pospiesznego pociągu po
między Krakowem a Trzebinią, łączącego pociąi 
pospieszny krakowsko-wiedeński z pociągiem po
spiesznym drogi żelaznej wiedeńsko-warszawskie 
w Szczakowie.

W kwietniu 1908 w rozprawach Izby po
selskiej nad budżetem ministerstwa kolei żelaz
nych przypomniał tę uchwałę panu ministrowi 
poseł dr. Stanisław Starzyński. Pan m inister słu 
chał, zanotował sobie, ale dotychczas nic nie 
zrobił. A rzecz' to bardzo ważna, gdyż w ten 
sposób skraca się jazdę z Krakow a do Warsza- 

wj o 5 do 6 godzin, więc mieszkańcy Krakowa

a nawet i dalszych okolic bardzo wielką do tego 
przywiązują wagę.

Wszystkim, którzy jeździli kiedykolwiek 
w północną stronę naszego kraju, od Lwowa ku 
granicy, wiadomo z własnego, a bardzo przy- 
crego doświadczenia, że kolej Lwów-Bełzec (To
maszów) wlecze się żółwim trokiem , robiąc 17 
tilcru -trćw  na godzinę, pomimo że tor kolejowy 
począwszy od Kulikowa jeą* tan gładki, jak bi 
ard. i że skutkiem tego n iecn a  żadnych trudno

ści terenowych, czego uajk. szym dowodem, że 
cała ta  linia została swego czasu wybudowaną 
w ciągu czterech miesięcy. Nadto stoi pociąg 
pół godziny w Żółkwi i również tyle w Rawie 
•usk i, co pochodzi ztąd, że na tej linii nie ma 
osobnych pociągów osobowych, tylko kursują je
dynie pociągi mięszane, osobowo-towarowe, więc 
na wszystkich większych stscyach odbywa się 
dopiero t. zw. szybowanie wozów, zabierające 
bardzo wiele czasu. Dla mieszkańców powiatów 
żółkiewskiego* rawskiego i sokalskiego jest ten 
rodzaj jazdy po prostu plagą; najgorszym fia
krem zajedzie się prędzej ze Lwowa n. p. do 
Glińska, aniżeli koleją. Od daw na też czyni się 
starania o przyspieszenie ruchu — ale nadi- 
rem J e .

W zimie, zwLszcza w nocy, przesiadanie 
takie, tudzież bardzo długa w nocy przerwa po
między pociągami wedle dzisiejszego rozkładu 
jazdy, są już nietylko stratą czasu i umęczeniem, 
ale wprost niebezpieczne dla zdrowia. Dałoby się 
temu bardzo łatwo zaradzić przez wprowadzenie 
w ruch tylko dwóch wagonów, któreby kurso
wały bezpośrednio, a więc któreby w Rawie od
pinano od pociąga przybyłego z Jarosławia, lub 
z Sokala, a przyczepiano do pociągu idącego do 
Sokala lub do Jarosławia. I  c tę drobnostkę ko 
ła ta  się już od wielu lat, a jednak i tej dro
bnostki wykołatać dotąd w  nie udało. 1 w tej 
mierze istnieją także p o w if l j  w ostatnich cza
sach na wniosek p. S ta siń sk ieg o , podobne 
uchwały „Koła polskiego" i za tern instancyonował 
p. Starzyński i u m inistra kolejowego i u wyższych 
urzędników w ministerstwie i zapewne musiało 

i prezydyum Koła tak w tej jak  i w poprzedniej 
sprawie czynić ministrowi usilne przedstawienia 
i o tern wspominał p. Starzyński w r. z. w peł
nej Izbie, jako o rzeczy koniecznie potrzebnej, a 
jednak i co do tej sprawy udzieliło ministerstwo 
temuż posłowi w ostatnich czasach odpowiedzi, 
że „urządzenie bezpośrednich wagonów pomiędzy 
Jarosławiem  a  Sokalem spowodowałoby n? stacyi 
Rawa-ruska uciążliwr przemir ~ni< wagonów, ą 
wagony te niebyłyby dostatecznie zapełnione i 
wyzyskane. Ze względów więc ekonomii Tucbu 
niemożna nawet „in Aussicht nehmen" wpro
wadzenia takich wagonów kursujących bez- 
pośrednio*-

Powiadają, że tu taj źródła złego szukać 
należy w kraju, mianowicie w niechęci lwow
skiej dyrekcyi do wprowadzenia takich wagonów 
i w odmownych re lacjach, jakie ona w tej 
mierze przedstawia ministrowi. W artoby się też 
dowiedzieć, czy to prawda.

Mimowoli przypomina się stare przy
słowie : „Diffictie e$t aałyram non icrt-
bere“.

Słychać, że „Koło polskie" uchwaliło wnieść 
w Izbie obszerną interpelację, obejmującą różni 
zażalenia kraju w sprawie inwestycyj kolejowych 
i ruchu kolejowego, a w której także te sprawy 
zostaną z naciskiem podniesione. Również ma 
wysłać Koło deputacyę do p. ministra Witteka, 
złożoną z prezesa Jaworskiego, tudzież z nosłów 
ziemi żółkiewskiej, ks. P. Sapiehy i St Sta- 
zyńskiego, którzy, oprócz ponownego postano

wienia powyższych dwóch postulatów (przyspie
szenia ruchu Lwów Bełżec i bezpośrednie połą
czenie Jarosław-Sokal) m a przedłożyć ministrowi 
dalsze postulaty: upaństwowienia linii Lwów- 
Bełzec i natychmiastowego wprowadzenia osob
nych pociągów osobowych na tej linii.

Usiłowaniom tym życzymy powodzenia.
Nawet generalna inspekcja kolei państw o

wych uznała potrzebę przyspieszenia ruchu i 
przedstawiła ministerstwu kolejowemu, prowadzą 
cemu na tej linii ruch w imieniu państwa, spra
wozdanie, wykazujące, że potrzeba tylko niezna
cznych wkładów na wzmocnienie toru, wybudo
wanie ramp kolejowych itp., aby ruch przyspie
szyć. 1 na tern właśnie spraw a utknęła, albowiem, 
jak słychać, towarzystwo akcyjne tej kolei wzbra
nia się poczynić naw et te stosunkowo małe wkła
dy; pewien potentat kolejowy, który był dawniej 
wszechwładnym dyrektorem kolei czerniowieckiej, 
robi podobno także opozycję, a rząd, który pro
wadzi przecież ruch na tej linii i który w r. 1897 
(prawda, że wtenczas nie był jeszoze p. Wittek 
ministrem kolejowym) wniósł był już. do rady 
państwa przedłożenie o upaństwowieniu tej kolei, 
dziś nie umie czy też nie chce wywrzeć na kon
sorcjum  kohjow e odpowiedniego nacisku. Pomi 
mo, iż w tej sprawie zapadło w ostatnich cza
sach już kilka uchwał K oła polskiego, powzię 
tych na wniosek posła St. Starzyńek ego, upra
szaj. cycb prezydyum Koła i p. ministra dla Ga- 
icyi, by tą sprawą się zaopiekowali i przepal i 

ją  u ministra kolejowego, pomimo osobistych 
starań p. Starzyńskiego w m inisterstwie i pomimo 
jego przemówienia w izbie poselskiej w tej mierze, 
udzieliło ministerstwo kolejowe niedawno odpo
wiedzi (na ręce p. St. Starzyńskiego) tej treści, iż 
„pod syzszenie szybkości jazdy na linii Lwów- 
Bełzec wymagałoby niektórych budowlanych ro 
bót (mehrfache bauliebe Herstellungen) i byłoby 
również połączone z podwyższeniem kosztów ru 
chu, które niedałyby się usprawiedliwić ze wzglę
du na zbyt małe korzyści, tym kosztem osiągnięte".

Również uciążliwem jest bardzo dla wszyst
kich jadących od Jarosławia ku Sokal iwi, że na 
tej linii niema żadnych wagonów, kursujących 
bezpośrednio między Jarosławiem a Sokalem, 
lecz że wszyscy jadący do Sokala muszą w Ra 
wie wysiadać i wsiadać do pociągu idącego ze 
Lwowa na Rawę do Sokala i na odwrót jadący 
ze Sokala do Jarosławia wyjeżdżać muszą stam 
tąd pociągiem lwowskim, a w Rawie wysiadać i 
wsiadać do pociągu jarosławskiego.

Sprawy zagraniczne.
S t a n y  Z j e d n o c z o n e  

a  a m e r y b a ń s b a  b o l e j  T r a n s w e r s a l n a
Z nieznużoną łykowatością praca ją  Stany 

Zjednoczone nad tern, aby republiki Ameryki 
środkowej i południowej dostać pod swoją kura
telę polityczną, a powfcóre, aby zarazem zdobyć 
dia handlu swego stanowisko bezwarunkowo gó
rujące, o ile można wszelką konkurencję wyklu
czające. Z wielkim smutkiem podnosi prasa nie
miecka, że mianowicie co do tego drugiego pun
ktu doszły Stany Zjedn. do wyników, które speł
nienie jego spełnić są zdolne.

Niedawno temu odbyła się w Waszyngtonie 
:onferencya wiceministra Loomisa z delegatami 

republik Ameryki środkowej i południowej w 
oprawie amerykańskiej kolei Transwersalnej, zwa
nej także Panamerykańską, na której senator Da- 
vis oświadczył, że słynny Carnegie gotów część 
swoich milionów ofiarować na wykonanie poru 
szonego już na pierwszym kongresie projektu

O G U M Z E m  I PR ZE D PŁA TĘ
Mzyjmnją: w e Ł w o w te : Admiaistracya „Gu*ty 

' v orodoweju nlioa Kopernika 7 i biuro S. kot owakie) 
Pasaż Hausmana; w e l f i / d n l n .- Haasenstein Ł 
Yogler (Otto Mass) Wahlflsshgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppellk OrfinaneergUs 
12 — M. Dukes Naohf.: Maz Angenfei a A Emeriek 
Lessner I. Wollzeile Nr. 9. Sohallek Wollz„iie 11 i 
J. Danneberg, EL Praierstrast 33; Adolf Chu- 
lawski VI. Oetreidemarkt Nr. 13; w B u d H p ess- 
e ie :  Juliusz Leopold VII, Bliss bethring 54; w 
F r a n k f u r c i e : n. M. Haasenstein A Yogler i G. 
L. Daube A Comp.; w P a r y ż u :  C- Adam Cibo
rowski 37 rue de Yarenne Paris; w W a rs z a 
w ie : Reiohmacn & Fre ldler.

C E 1 A  OGŁDSZE1&: O g ło s s e a ia  iw y* 
CKa|ne na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru
kiem lub jego miejsoe II ot. — N a d e s ła n e  sa 
wiersz lub jego miejsoe 30 ot. — G ło s y  p a b l i -  
e sn e ź e l za wiersz lub jego miejeee 50 e t  — 
P r y w a tn a  k o r t  ip e n d e n e y a  3 ot. od wyrasu.

kolei bezpośrednio łączącej Nowy Jork i Buenos 
Ayres (stolica Argentyny). Członkowie konfere"- 
cyi zdumieli się, poprostu zgłupieli, jak donod 
telegram — a Charles Pepper, specjalny komi
sarz Stanów Zjedn. dla wypracowania projektu 
przedłożył swoje plany, które też jednomyślnie 
za dobre uznano.

Wszystkie linie tej kolei wyniosą 10.828 
mil angielskich (16.461 kilometrów), z których 
już istnieje 4.722 mil ang., co do reszty przepro
wadzić będzie tizeba rozmaite wyku^ua. Kolej 
zetknie się ze wszystkiemi ogniskami handlu i 
ruchu Am ryki środkowej i południowej, ko
szta obliczono na 212 milionów dolarów

Znaczne, w swoich szczegółach eszose 
przejrzeć się nie dające są ko/zyści, jakie budo
wa takiej linii bezpośredniej przynieść musi han
dlowi Ameryki północnej, która nadto wewnę
trzny handel amerykański, dotychczas morsem 
się głównie posługujący, ubezpiecza od przerwa
nia w razie wojny. To każdy rozumie, ale też 
wiadomo, że długie przestrzenie tej kolei nie bę
dą się należycie opłacały, coby się dotkliwie na  
ryczałtowym jej dochodzie odbiło.

Zdawało się przeto, t kapitaliści nie ba*- 
dzo będą gotowi lokować swoje fundusze w tem 
olbrzym em  przedsiębiorstwie i zebranie całe po
trzebnej sumy nędzie bardzo wątpliwem Dotych 
czas uznawano trudności te za nieprzezwyciężona 
Jeżeli więc uchyli je of rta  Carnegiego, któ »by 
sam mógł pokryć oałą potrzebną sumę, to pro
jekt zostanie wykonany i w niedalekim cza* ie 
wszystkie targowice Ameryki środkowej i połu
dniowej zostaną przez handel StanOw Zjeda. z a 
wojowane.

Listy z kraju.
Borszczów 2 kwietniu.

{Ze $to8nnJtów mi jscjwych.)
Chociaż miasteczko nasze pod względem ży

cia umysłowego, obywatelskiego i towarzyskiego 
ruchliwsze jest od wielu innych w kraju, to prze
cież prawie nigdy nie ma o nim wzmianki w 
Iziennikach, co chyba na korzyść miejscowości 
wychodzić nie może. A  mamy tu Tow. „Sokół*, 
Tow. szkoły ludowej, mamy Kasyno, mieszczące 
się w pięknym gmachu Sokolim, a co najważ
niejsza, mamy w.ele prawdziwie obywa'elakim 
duchem przyjętych jednostek, które me -k^pią 
trudu i pracy dla dobra publicznego i sprawy 
narodowej.

Podnieść przcdew sr^stlr^tt należy wydatni 
pracę zarządu tutejszego szlemy ludowej, k tó re  
prezesem jest zasłużony ordynat Czarkowski Go 
lejewski a zastępczynią pani rejen owa Wito- 
sławska. Icb niestrudzonym staraniom  sawdzię 
czać należy założenie w ostatnich trzech mie
siącach po okolicznych gminach pięciu czytelń 
ludowych i wyposażenie takowych w biblioteki. 
Otwieranie każdej czytelni odbywało się uroczy
ście; po nabożeństwie w kościółkach względnie 
kaplicy zagaja się zebranie w lokalu nowej 
czytelni patryotyczną przemową, poczem pomię
dzy zgłaszających się ozłonkó* rozdziela sif d t-  
borowo zestawione książeczki. Ostatnie takie za
łożenie i otwarcie czytelni miało miejsce dnia 
26 bm. w W ierziiakowcach w obec licznie za
branego obywatelstwa, które następnie bard: 
gościnnie podejmowali we dworze u siebie pp. 
Dzierzkowie

D. 22 bm. pod protektoratem pani Wito- 
sławskiej odbyło się w sali Sokoła przedstawie
nie amatorskie z przeznaczeniem dochodu po po
łowie na gi<?nazyum cieszyńskie i sztachety ma-

Jest niezmiernie wiele uroku, niezmiernie 
wiele jakiejś rzewnej tęsknoty w tej nucie, gdy 
lud rozpamiętywując boleść Najświętszej Matki, 
stojącej pod krzyżem śpiewa:

Jużc. juć; moje kochanie
Gotuje się na skonanie,
Toó i ja z Nim umieraml

Zamknął słodką Jezus mowę,
W  tem kn ziemi skłonił głowę.
Ju ż  żegna Matkę swoją.

Właściwe święta żałobne, któryćh treścią 
i nastrojem jest rozpamiętywanie męki Chrystu
sowej, zaczynają się w wielką środę popołudniu. 
Kościelny na środku świątyni ustawia trójnóg, 
pełen jarzących świec, a księża śpiewają smutne 
i nad wszelki wyraz wstrząsające treny Jerem ia
sz/. Wiełki ten prorok Izraela, a zarazem  jeden 
z największych poetow świata, skrystalizował w 
swej pieśni całą boleść narodu, który płakał nad 
rzekami Babilonu, wznosząc łzawe oczy do Boga, 
aby go wrócił do ziemi ojców, gdzie królował 
złoty Syon Jehowy. Rozdziera na prawdę serca 
ludzkie prorok poeta, gdy śpiewa:

Stała się jako wdowa pani narodów...
Gwizdali nad tobą Jerozolimo i zgrzytali zębami...

Woła Jeremi, .ióry tak swój kraj ukochał,
że przysięga:

Jeśli cię zapomnę, Jerozolimo
Niech zapomnianą będzie prawica moja,
Niech język przyschnie do podniebienia mojego, 
Jeśli nie wspomnę na ciebie!

W wielu stronach kraju lud zwie uroczy- i 
stość nieszporną, na której śpiewane bywają tra 
ny Jerem iasza, ciemną jutrznią.

Nabożeństwo poranne, poświęcone pamięci 
męki Chrystusowej, rozpoczyna się w Wielki 
czwartek. Ze wszystkich ołtarzy kościoła zdej
mują kościelni kwiaty i wszelkie ozdoby, na znak 
żałoby i przy takim, ogołoconym z ozdób ołtarzu 
odbywa się ostatnia Msza święta. W Wielki 
czwartek przenosi kapłan Przenajświętszy Sakra
ment z ołtarza do ciemnej kaplicy, zamienione, 
na grób Pański. Dzwony milkną, aby nie ode 
zwać się aż w sobotę ran o ; w wielu stronacł 
dziady kościelne opasają dzwony sznurami, krę
pując icb s t .e a  na znak, że m a,ą ucichnąć na te 
dni wielkiej żałoby chrześcijańskiej. W  tymże 
dniu kapłan poświęca wodę i ciernie opalane 
przed kościołem, a każdy gospodarz i każda ro
dzina zabiera do domu pewną ilość wody, po
święconej wraz z cierniem opalonym. W  Galicji 
z uroczystością poświęcenia wody połączony jest 
dziwny zwyczaj, którego znaczenie i cel odgadnąć 
trudno, a  który niewątpliwie musi być związany 
z prastarą przeszłością pogańską. Według tego 
zwyczaju gospodarz stara  zię oderwać sąsiadowi 
kawałek drzewa z pługa, jeden szczebel z literki 
wonu lub jedno przęsło z brony i kawałek ten 
drzjw a rzuca na ogień palący się przed kościo
łem. Ma to przynosić dostatek, urodzaj w zasie
wach i szczęście w domu. W innych stronacł 
kraju istnieje zwyczaj rzucania w ogień szcze 
py, oderwanej z bram y domu lub z wierzei przy 
sieni. W ten sposób chroni się na cały rok dom 
ud pożtru .

W Wielki czwartek milkną organy, a pod
czas nabożeństwa odzywają się grzechotki i kia

paczki drewniane, gdyż w tym dniu cerem ńał 
kościelny zabrania używania małych dzwonków 
mszalnych. Przed kaplicą układa się na ziemi 
wielki wizerunek Zbawiciela na krzyżu, naokoło 
którego lud na kolanach chodzi, całując rany na 
rękach i nogach krucyfiksu.

W Galicji, częściowo w W. Ks. Poznań 
skiem i w niektórych miejscowościach K rólestw a 
Polskiego istnieje dotyenczas zwyczaj stawiania u 
grobu Chrystusowego żołnierzy w pełnym unifor
mie, z obnażoną bronią w rękach. Są oni luzo 
wam co dwie godziny przez podoficera, a  przy 
tej ceremonii zachowuje się z całą ścisłością ho
norowy regulamin wojskowy. Jeśli miasto posiada 
własną policję umundurowaną, służbę tę pełni 
policja miejska; znam zaś nawet takie gminy 
galicyjskie, gdzie straż grobu Chrystusowego 
przechowuje mundury wojska polskiego z r. 1881, 
w nie się stroi i w pięknym tym rynsztunku ze 
starożytnemi karabinami w rękach, oddaje hono
ry Zbawicielowi świata

W W:- 'Ą-.\ u rnuo nl / y-
w ają się na nu«u *», .•!■■■ w
kościele śpiewa- „Gloria in a  . : s«  : e -J K ,<ly 
nasz kmieć i każdy mieszczanin, który s  ru-ego, 
polskiego obyczaju nie zatracił, czeka na owo 
sobotnie bicie dzwonów w sadzie, przy swym 
domu wraz z całą rodziną, służbą i dziećmi. Gdy 
dzwon uderzy, cała ta gromada chwieje każdem 
drzewem owocowem w sadzie, skutkiem głębo 
kiego przekonania i wiary, że drzewo zachwiane 
w Wielką sobotę wyda obfity i piękny owoc. 
Oprócz tego wśród ludu naszego panuje wiara, 
że kto podczas wielkopostnego bicia we dzwony 
zabrzęczy pieniędzmi, temu eały rok darzyć się 
będzie i gotowizna w skrzyni się rozmnoży. Za

notujmy tutaj jeszcze jeden zwyczaj, związany z 
owym głosem dzwonów na Gloria. Dziewczęt 
naszych wsi i miasteczek są przekonane, ie  jtttli 
podczas Gloria uda im się w ogrodzie znaleźć i 
zerwać kwitnący fijołek, to po Wielkanocy znaj
dzie napewno narzeczonego i za mąż- wyjdsh 
Przed usłyszeniem jednak dzwonów nie wolne 
go upatrywać ani szukać, a to pod karą stare 
panieństwa.

Gosposie nasze w Wielką sobotę gotuj* 
„święcone*, barwią i gotują ja ja  wielkanocni., 
w niektórych stronach kraju zdobiąc je w prze
śliczną czasami ornamentykę wielobarwną. P o  
przyrządzeniu „święconego" wydobywa się ae 
skrzyni najczystszą chustkę, zawiązuje się w nią 
złożone na misoe dary Boże, aby po południu 
pójść je poświęcić pod kościołem. Gdy się cała 
wieś ze święconem na podwórzu kościelnem zej
dzie, wychodzi „dobrodziej", ubrany w bielutką 
komżę, odmawia z księgi kościelne; modlitwę i 
kropi wodą święconą misy, strojne w gałązki 
barwinu i w listki borówki.

Dzień sobotni zamyka uroczystość Resurrek- 
cyi (w niektórych stronach kraju Resurrekcya od
prawiana bywa w niedzielę rano) a pochód na 
tę uroczystość do kościoła związany jest ze zwy
czajem ścigania się: kto pie wej do domu Boże
go zdążyć potrafi, temu najlepiej obrodzi w tym 
roku pszenica.

Z odleglejszych od kościoła wsi, parobcy pę
dzą konno, a każdy na spienionym rum aku stara  
się pierwszy przybyć na wielkie święto Zm ar
twychwstania Pańskiego. L,

Obszerną broszurę 
O TRE8KAW CE

wysyła na żądanie

W pierwszym i irzeeim sezonie

o 30 procent taniej. łe ez y  s ię  z n ad z w y cz a jn y m  sk u tk iem  
P o czą tek  sezonu  15 m aja. — K on iec  30 W rzećnla .

reumatyzm, podagra, otyłość, oho roby 
nerkowe i peoherza, astma, ischias, oho- 
\  roby kobiece, seroowe i żołądko we.

SPECYALNY

SKŁAD TRYESTENSKI
LW ÓW . SYK8TUSKA 2.

LINOLEU Dywany, Chodniki, 
Dywaniki przed umywalnie. 

13umowę poduszki, CERATA Fartuszki, obrusy, Ceraty na meble* 
Prześcieradła gumowe.

Paski na stół (Tisohl&ufe), Gumowe lalki

Ręczymy
za

naturalność Wina daimatyńskie 1 3 i d o l i óz własnych

polecają Lwów, wyłącznie ul. Czarnieckiego 3
Koniaki daimatyńskie, chorwackie, francuskie 

Śliwowica Syrmika.
Doskonałe Figi daimatyńskie kilogram 40 cU 

Przy większych zamówieniach z prowincyr stosowny opust.
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jące się ustawić przed gmachem Sokola kolo ko
lumny Mickiewicza. Przedstawienie wypadło do
skonale. Odegrano jednoaktówkę Malejskiego 
„Ciocia Fem cia8 i Walewskiego „Farbiarzy". A- 
matorowie grali z wielką werwą a przedewszyst- 
kiem podnieść naleiy prawdziwie artystyczną, 
dystyngowaną grę panny Jadwigi H. i pań Roz. 
i Zar., to też licznie zebrana publiczność głośny
mi oklaskami dziękowała amatorom-artystom, a 
cel został osiągnięty, bo dochód około 200 koron 
wynosir

Jak  zresztą wszędzie, tak i u nas w Bor 
szczowie nie wszystkiem zachwycać się m ożna; 
do takich ujemnych stron należy naprzykład fa 
talne pomieszczenie tutejszego sądu. Skład sądu 
jest liczny, ośmiu sędziów i tyluż urzędników 
kancelaryjnych, oprócz pomocników biurowych, 
pisarzy i woźnych, a cały ten personal wraz ze 
stronami dusić się musi w 11 ciemnych, bru
dnych, a tak niskich izdebkach, iż ręką dostać 
można sufitu. Urągające wszelkim hygienicznym 
i ustawowym wymogom jest oomieszczenie tu 
tejszej tabuli, ulokowanej w dwu niesklepionych 
każda o jednem okienku, ciemnych, zapylonych 
izdebkach. W pierwszej mieszczą się księgi, na 
stoły nie ma tu miejsca, zastępują je wielka 
skrzyń, przechowujących mapy, na nich też m u
szą strony i ich zastępcy brać informacye, a z 
jakiemi to się odbywa wygodami, najlepiej świad 
czy fakt, iż celem odczytania napisów na szufla
dach trzeba w dzień świecić zapałkami by przy 
ich świetle odnośny napis odczytać. Wśród ta
kich warunków urzędują tutejsi sędziowie, a nie
którzy z  nich jak naprzykład sędzia Rad i Ko
zak pr/eciętnie po 10 godzin dziennie w takich 
biurach pracują. Podobny lokal .widziałem przed 
laty w Kołomyi; mieściła się w nim fabryka ta- 
lesów żydowskich, ale starostwo tamtejsze zam 
knęło ją  ze względów sanitarnych. Kiedyż po 
dóbne zzrządzenie wobec budynku tutejszego sądu 
znajdzie zastosowanie! A. B.

W poniedziałek 6 kwietnia Celestyna. — ( J , . kat. 
Zacharyi Prep. — Kat. złów. Swiętobora.

Wschód słońca 5'87, zachód 6*80.
We wtorek 7 kwietnia. Hermana Wya. — Gtr 

kat. Błah. Pr. B ihor. — Kai. słow. Brzeshwa.
Wschód słońca 5-85. zachód 6*31.
We środę 8 kwietnia. Dyoniiego B. — Gt . kat, 

Sobor. Hawr. — Kai. słow. Badosława.
Wschód słońca 5'88, aechód 8-33

Admlnlitraeya „Gazety Marodo- 
we|“ mieści się 1 nadal w domu pad 
1. 7. ul. Kopernika, tam więc naleiy 
niuczaś prenumeratę, namawiań o- 
glossenla, odbierać numery naszego 
pisma, Jako tei zwracać się we wszy
stkich sprawach administracyjny eh i 
ekspedy eyj ny eh.

Jedynie blnra redakcyl „Gazety 
MarodoweJ" przeniesione zostały do 
domu pod 1. 40 nl. Sykstuska, I. p., 
obok głównego gmachu poczty.

Ś. p. Eustachy Sanguszko.
Rodzina SaDguszków Luba łowiczów wy

wodzi się od książąt litewskich z rodu Gedymi- 
na. W dziejach Rzeczypospolitej znany jest Ro 
man Sanguszko, hetman polny litewski, woje
woda bracławski, wojownik, który granioe Polski 
osłaniał piersiami swemi od napadów Turków 
i Tatarów. Nazwisko Romana Sanguszki spoty
kamy pomiędzy tymi, którzy podpisali akt Unii 
Lubelskiej. Dymitr Sanguszko, głośny z ożenienia 
się wbrew woli rodziny i jej samej, z Halszką 
z Ostroga, zabity został w Czechach w r. 1553 
przez Marcina Zborowskiego. Szymon Samuel 
Sanguszko, syn Andrzeja, wojewoda witebski, 
za panowania Zygmunta III stawał mężnie prze
ciw Szwedom, wraz z Chodkiewiczem. On pier
wszy z wyznania greckiego nieunickiego prze
szedł na unię.

Z „Genealogii domu Sanguszków11, ułożonej 
przez Szymona Samuela, korzystał Niesiecki. Eu 
stachy Sanguszko, syn Hieronima, wojewody w o
łyńskiego, J>ył głośny mowami, które jako poseł 
z województwa lubelskiego wygłaszał na sejmie 
czteroletnim. B arbara Sanguszkowa z domu Du- 
ninówna, żona księoia Pawła Sanguszki, m ar
szałka wielkiego litewskiego jaśniała cnotami za 
panowania Stanisława Augusta. Mieszkała ona 
wtedy wraz z córką w pałacu Bielińskich przy 
ulicy Królewskiej w Warszawie, gdzie ten dom 
znano, gdyż był przytułkiem „miłej trójcy świę
tych pań11, którą składały: Sanguszkowa, Granow- 
aka i kasztelanowa Połaniecka.

Roman Sanguszko w r. 1831 dnia 19 czer 
wca uj ty pod Łysobykami jako oficer wojska 
polskiego przez przednie straże korpusu Ruedi- 
gera, dostał się do niewoli moskiewskiej Wię
ziony przez długi czas po rozmaitych fortecach, 
powleczony w głąb Rosyi, zasądzony wieszcie 
został wyrokiem sądu wojennego w sołdaty na 
K aukaz. Gdy Mikołajowi I podano wyrok do po
twierdzenia, groźny satrapa własną ręką opisał 
na nim  te słowa: „Skazany odbyć ma podróż 
pieszo 1“

Zmarły wczoraj ks. Eustachy Sanguszko 
był synem ks. W ładysaw a (brata wspomnianego 
Romana) i Izabelli z ks. Lubomirskich, a był naj- 
młodszem dzieckiem tego małżeństwa, które prócz 
niego miało synów: Romana (ur. 1882) i Pawła 
(ur. 1834 f  1868) i córkę Jadwigę Klementynę, 
żonę ks. Adsm a Sapiehy i zm arłą przed laty 12 
Helenę. Książę Władysław Sanguszko ( f  1870) 
był w r. 1848 posłem na Sejm konstytucyjny naj
pierw w Wiedniu a polem w Kromieryżu, oraz 
posłem do Sejmu galicyjskiego w pierwszej ka- 
dencyi, która rozpoczęła się w dniu 15 kwietnia 
r. 1861. Nazwisko Władysława Sanguszki złą
czone jest ściśle z usiłowaniami zaprowadzenia 
języka polskiego, jako urzędowego w kraju. Ogro
mne dobra po Władysławie Sanguszce zostały 
rozdzielone w ten sposób, że Roman Sanguszko 
odziedziczył Sławutę, a Eustachy dobra tar 
aowskie.

Prócz dóbr w Tarnowskiem, które zabiegli 
wością i wielką oszczędnością doprowadził do 
stanu kwitnącego, E.Sungaszko posiadał wZłoczow- 
skiem majątek Podborce (dawną siedzibę Sobie
skich, później Rzewuskioh), gdzie jest zamek z 
cennymi zbiorami po dawnych właścicielach.

Na wiadomość o śmierci śp. ks. Eustachego 
Sanguszki, Wydział krajowy uchwalił wywiesić 
chorągiew czarną na gmachu sejmowym, wysłań 
pismo kondolencyjne do wdowy po zmarłym i wy
siać deputaeyę na pogrzeb.

Koło polskie wysłało telegram kondolencyjny 
do księżny Konstancyi Sanguszko wej.

Na wczorajfczem posiedzeniu rady miejskiej 
prezydent poświęcił zmarłemu gorące wapomnie 
nie i oświadczył, że rada wyszle deputaeyę na 
pogrzeb i że polecił wywiesić czarną chorągiew 
ha wieży ratuszowej.

Wydział Tow. dziennikarzy polskich prze
słał do Gumnisk depeszę kondolencyjną „z po
wodu zgonu ogólną czcią otaczanego męża".

KRONIKA.
L u fo , dnia 4. Kwietnia 1903 

K s l e n d a n y s .
W niedzielę 6 kwietnia Wincentego Per. 

kat. Nykona Prep. — Kai. słow. Borsywoja bł. 
Wschód słońca, 5 89, saohód 6*29.

-  Gr.

—  Błogosławieństwo Ojca ŚW. Zebrani dnia
5 marca na Radę ogólną delegaci gal. Tow. go
spodarskiego we Lwowi i przesłali do Ojoa św. L e
ona X III. następujący telegram :

„Polacy i Rosini na ogólną Radę rolniczą 
we Lwowie dnia 5 marca br. zebrani Ojca Świę
temu Leonowi X III. w dwudziestą piątą rocznicę 
pontyfika u, sprawowanego z niezrównaną gor iwo- 
ścią o dobro wszystkich wiernych i życzliwością 
dla wszystkich narodów, — przesyłają wyrazy czci, 
hołdu i synowskiego przywiązania, — a wywdzię
czając się za liczne dowody przychylności i ojoow- 
skie] opieki, okazywane oba narodom w chwilach 
niedoli i przeciwnośoi, łączą dla najlepszego Paste
rza życzenia zdrowia i najdłuższego żywota, kn 
pomnożeniu ‘/hwały Boskiej i dla ludzkiego zba
wienia8.

Na telegram powyższy nadt szła na ręce pre
zesa Tow. gospodarskiego następująca odpowiedź :

Ojciec Święty wdzięcznem sercem przyjmując 
przeelane ma wyrazy hołdu i przywiązania, udziela 
najłaskawiej apostolskiego błogosławieństwa Tobie, 
jakoteż wszystkim członkom Towarzystwa.

— Koło polskie w Wiednia adzieliło subwen- 
cyi następującym stowarzyszeniom polskim w Wie
dniu : tow. biblioteki polskiej i szkółce polskiej 
800 k., tow. Przytulisko polskie 600 k., tow.

Strzecha8 200 k.
— Dr Ebert kierownik zakładn hydropatyozne- 

go w Krynicy i właściciel zakłada leczniczego 
„Therapia Pałace" w Cirkyanicy, uwiadamia nas, że 
przez lato ordynować będzie jak dawniej w K ry
nicy, dokąd przybędzie po skończenia sezonu zimo
wego w „Therapii8 w połowie maja. Do 15 maja 
prowadzi „Therapię". Zakład ten jes t otwartym 
przez lato dla kąpieli morskich.

— Rada szkolna krajowa zamianowała w
szkołach ludowych: J. Gryszkiewicza, dyrektorem 
w Radziechowie: J . Rossczyńskiego i 8. Klimka, 
nauczyc w Radziechowie; J. Seredę, nancz. kier. 
w Radziechowie; Iz. Zahaczewską, naucz, w Pod- 
hajcach; P. Zabawską i R. Malewską, nanczycielk. 
w Niżniowie.

Nauczycielami kieruj, szkćł 2-kl.: M. Galasa 
w Łoniowach; Mich. Dobka w Męcinie; M, Skory- 
ka w Łące.

Nauczycielkami szkół 1-kl. E. Strońską w Łę- 
towicach; E. Krzyżakównę w Plebanówoe; B. G a
lonową w Łoniowach.

Nauczycielami szkół 1-kl.: T. Dąbkównę w 
Żabińcach; W. Rzecsycką w Tomaszowcach, Jana 
Łaskiego w Biczycach, Bertę Gackównę w Drohi- 
czówce

— Szkoły przemysłowe. Ankieta, zwołana w 
Wiednia w sprawie państwowych szkół przemysło
wych, zaleciła, celem przysposobienia średnich i 
najniższych sił technicznych, pomocniczych w robo
tniczych w robotach, o'ioło będąoyoh w progiamie 
dróg wodnych i regulacyj rzek, ntworzenia kur
sów przy państwowych szkołach przemysłowych w 
Wiedniu, Pradze i w jednej szkole przemysłowej 
w Galicy — w Krakowie lab Lwowie. Ankieta 
zajmowała się sprawą ułożenia programu akcyi w 
kwestyi rozszerzenia lab pomnożenia państwowych 
szkół przemysłowych przy specyalnem uwzględnie
niu Wiednia Większość nczestuików ankiety za
jęła stanowisko, że dopnszczerie absolwentów wyż
szych szkół przemysłowych do stidyów  na poli
technice powinno byó dozwolone tylko w wyjątko
wych wypadkach przez nłatwienie im zdania ma
tury w szkole realuej.

— Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya prze
myska ob. łać Przeniesieni: ks. Antoni Dzinrzyń- 
ski, administrator w Rzepienniku biskupim, na po- 
sedę wikarego do Tarnowca; ks. Józef Szurek, 
wikary w Tarnowcu, do Jodlicza; ks. Franciszek 
Strzępek, wikary w Połomyi, do Rzepiennika bi
skupiego.

Dyecezya tarnowska. Zrezygnował z kancler- 
stwa po 30 letniej nłużbie ks. infułat Stanisław 
Walczyński. Zamianowany kanclerzem konsystorza 
biskupiego ks. Władysław Chendyński, registrato 
rem ks. Władysław Mysor. Przeniesieni: ks. An
toni Janik ze Szczepanowa do Pilzna; ks. Jan  
Gawllcki z Wilkowic do Góry ropczyckiej,

Dyecezya kranowska. Instytuowaoy na pro
bostwo w Górce kościelnickiej ks. Czesław Łuka
sik, dotychczasowy wikary w Liszkach. Przenie
siony ks. Władysław Włodyga z Górki kościelni
ckiej do Liszek.

K ron ika lwowska.
as Powszechne wykłady uniwersyteckie. W

niedzielę dnia 5 kwietnia Jan  Kasprowicz „Misty
cyzm w poezyi polskiej8. Sala ratuszowa. Początek 
o g. 6. —  D r. L . G erm an: O „W yzw oleniu8 S t. 
Wyspiańskiego. Zakład fizyczny uniwersytetu, ul.
Długosza 8, g . pół do 8 .

W „Skale* ks. M. Sieniatycki, profesor uni
wersytetu, wygłaszać będzie każdego poniedziałku 
od godz. 8 do 9 wieczór nauki religijno-sjpełeczne'

Kronika krajowa.
Z Brodów piszą Dam pod d. 3 fcm. Z ini- 

cyatywy radcy nam. hr. Ruzsockiego powziął wy
dział tow. św. Wincentego a Paulo z nadradoą p. 
Spomorskim na czele, piękną myśl uczczenia jubi
leuszu papieskiego, postanawiając obchód na maj. 
Spodziewany jest znaczny ndział nietylko miasta, 
ale i okolicy, a zysk ze sprzedaży kartek do nale
piania na szybach zamiast iluminaoyi przypadnie 
na zasilenie kasy tow. św. Wincentego a P., w 
którego opijce znajduje się wielu ubogich.

Tutejsza kasa oszczędności, zostająca pod za
rządem marszałka, niestrudzonego w pracy nad 
dobrem powiatu p. Oktawa Salego, o tyle się rozwi
nęła, że dotychczasowe lokalności nie wystarczają 
na jej pomieszczenie i dla tego ankieta, onegdaj 
pod przewodnictwem p. Salego odbyta, uchwaliła roz
szerzyć ją  przez stosowną przybudowę,

Kosiary, załogującego tu batalionn strzelców, 
walą się i miasto zmuszone jest bndowaó nowe 
koszary, których koszt bardzo znaczny, pokryty 
ma byó pożyczką W celu jej uzyskania zwrócił 
się magistrat o pośrednictwo do dra Byka i w 
krótce sprawa pomyślnie załatwioną zostanie.

Z Rudek piszą n a m : Dnia 81 zm. uchwalił 
wydział rady powiatowej petycyę w sprawie zwo
łania sejmu zaraz po Wielkiejnocy. Petycya styli
zowana jest do prezydenta ministrów u odpis jej 
przesłany Koła polskiemu we Wiednia.

Na tern samem posiedzenia uchwalono także 
petycyę o upaństwowienie kolei północnej od 1 
stycznia 1904.

Z Chorostkowa donoszą, że we wsi Howiło- 
wie Wielkim, należącej do kinezą chorostkowskie 
go, miały miejsce w ostatnich czasach zarówno 
w dzień, jak  i w nocy, napady chłopów rnskich na 
służbę dworską i z tego powodn aresztowano kilka 
awanturników.

Z Krynicy. Ministerstwo rolnictwa rozporzą
dziło, że podania o algi w Krynicy należy wnosić 
do namiestnictwa najdalej do 31 maja. Po tym 
terminie wniesione podania nie będą uwzględnione. 
Kąpiele bezpłatne i  za połowę eeny będą odtąd 
wydawane tylko na pierwszy sezon, tj. od 15 maja 
do końca czerwca i na trzeci sezon tj. od 25 sierpnia 
do 10 października.

K r o n i k a  p o w s z e c h n a .
§ Zanach na Marcelego Prevosta nabiera

znaczenia coraz bardziej senzacyjnego w yjtdkn , w 
którym francuski powieściopisarz odgrywa bardzo 
smutną rolę.. Emma Thouret, która dwnkrotnie 
strzeliła do PrÓTosta, zeznała, iż przy łoża umie
rającej swej matki zaprzysiągł on poślubić ją. 
Osznkał ją zatem, poślubiając skrycie inną, a za
razem obraził ciężko całą rodzinę, która traktowa 
ła go jakby najbliższego krewnego, kiedy jeszcze 
był początkującym. Wbrew tym zarzutom oświad
czył Próvost, ii był przekonany, że Emma Thouret 
pogodziła się z rozwiązaniem wzajemnych ich sto 
snnków w r. 1900. Epilogiem tej sprawy było 
wyzwanie Próyosta przez brata Emmy na pojedy
nek, w którym PrÓTOSt przy drngiem złożenia się 
zranił Thoureta lekko w ramię.

„Znaliśmy t o od lat dziewięciu — mówiła 
matka Emmy. — Przyjmowaliśmy go jak człon
ka rodziny, należącego do naszego domn. W y
wdzięczył się nam za tę gościnność, nadnżywszy 
•naszego zaufania. Córka moja była wówczas nie
winną, to też nie przebaozymy Marcelemu Próvo 
stowi tego, że niąuszanow ał jej cnoty i naszego 
zaufania. M ogłanA ie wiedzieć przez 7 lat o ich 
wzajemnym s to sn n K  leos przed dwoma laty zdra 
dził mi je p rzypad^^ kiedy Emma dowiedziała się, 
iż wbrew przysiędze, złożonej własnej nmierającej 
matce, jakoteż Emmie samej, zawiązał stosunek 
z inną kobietą, którą przsd kilka miesiącami po
ślubił. Z nami zerwał wszelkie związki, a obawia
jąc się słusznych wyrzutów, nie pokazywał się we 
własnem mieszkania, lec* stawał po hotelach. 
Przypadek dopiero zetknął go z Emmą, gdy ta 
dowiedziawszy się z dzienników o zapowiedzianej 
jego obeonośoi na żebranin literaokiem, powzięła 
zamiar zamacha",

§ Wymuszenie, ozy szplogoetwo. W  Wiedniu 
rozpoczął się dziś proces o wymuszenie przeciw by- 
łemn porucznikowi Bartmannowi. ów Bartmann był 
jnż dawniej wspólnie z kapitanem Waniczkiem o- 
skarżony o szpiegostwo na rzeoz Rosyi i po prze
prowadzonej rozprawie skazany na 5 lat więzienia, 
które po odbycia kary niedawno opnścił, Bartmann 
jest synem kolonisty, nrodził się w Galicyi w Lu- 
dwikówce. Jn i po wyjścia z więzienia w r. 1902 
wystosował do ministerstwa wojny memoryał pod 
tytułem: „Wzmocnienie i organiczny rozwój austr - 
węgierskiej siły zbrojnej8. Do menoryała dołączył 
list, w którym żąda od ministerstwa wojny wyna
grodzenia za swój proje':t organizacyjny a zara
zem dołączył groźbę, że jeżeli tego wynagrodzenia 
nie otrzyma, projekt swój przedłoży obcemn mocar
stwa. Również będzie smaszony ofiarować się ob
cemu mocarstwu jako informator wojskowy. Ponie
waż zaś Bartmannowi na podstawie śledztwa nie 
można było zarzucić zdrady staną i szpiegostwa, 
więo wytoczono ma tylko proces o wymuszenie, 
który badzi powszechną senzacyę we Wiednia, 
Proces rozpoczął się odczytaniem całego szeregn 
listów i pism Baitmanna bardzo zajmujących. Bart
mann robi wrażenie, jakoby był ozłowiekiem urny 
słowo-nienormalnym.

Podczas rozprawy wykazano, do czego się zre
sztą Bartmann w końcn przyznał, że odbył podróż 
do Petersburga i tam wiele przebywał w kołach 
wojskowych. Oskarżony tłumaczy się, że chodziło 
mo o reformę kalendarza, tymczasem ndowoduiono 
mu, że w Petersburga wyasygnowano mn kwotę 
800 rabli tytułem wynagrodzenia „za koszta po
dróży". Wyrok jeezcze nie zapadł.

Ogólnie wydają Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i 
również znakomite jak  i niezrównane są M auth
nera nasiona warzywne i kwiatowe.

#
Na raucie.

— Tak, pani, to właśnie moje nieszczęście, 
że wobec najpiękniejszych dam staję się zewsre 
najgłupszy.

— Pochlebca z pana I

Enos — fłenoch — Noe. (D. n.). Ks. Dr. Jan  
Bernacki, kanonik katedr. — Ulubiona księga 
duszpasterza. Ks. Dr. J. Górki. — Z Egzegezy. 
Ks. Dr. Dutkiewicz. — Ze Związku Katechetów.— 
Miscellanea. — Wiadomości dyecezyalne.
Repertuar lwowskiego teatru miejskiego.

W niedzielę popołudnia „Kościuszko pod Bacławi-
eami".

W niedzielę wieczór „Grabina".
W poniedziałek „Manon“.
We wtorek „Światło słońoa".
We środę przedstawienie ruskiego teatru  narodo

wego j o cenach dramatu „Katarzyna" opera w 3 aktach 
słowa Szewczenki, muzyka Arkasa.

We czwartek, piętek, i w sobotę z powodu Wiel
kiego Tygodaia nie będzie przedstawień.

Repertuar teatru krakowi kiego.
W niedzielę „Bohaterka rewolucyi11.
Repertuar Filharmonii lwowski s|.
W niedzielę 5 bm. Koncert popularny. Program : 

I) 1. Lolo. Uwertura z op. „Le roi dWs." 2. B, Strauss. 
„Śmierć i wyzwolenie", poemat symfoniczny. 3. Wagner. 
Uwertura z op. „Tannhauser". II) 1. Jones Sidney. U- 
wertura z „Gejszy". 2. Souppe. Uwertura z „Lekkiej ka- 
waleryi". 8. J .  Strauss. Uwertura z „Nietoperza". III )  1. 
a) Czajkowski „Walo", b) Chopin „Walo“. 2. .Moniuszko. 
Mazur z „Halki".

We wtorek 7 bm. Koncert kompozytorski Mieczy
sława Karłowicza ze współudziałem Zofii Kubalównej, 
Henryka Melceia i Wacława Hnmla.

S U m  p O W le tra a .  (Sprawozdanie centralnej sta . 
oyi meteorologicznej we W iedniu i austryacuioh kolei 
państwowych.) Dnia 8. kwietnia 1908 o godzinie 7 rano 
Ozemiowoe *+8*4, Tarnopol -f 1*4, Lwów Skole

tg*l, Przemyśl — , Tarnów — , Nowy Zagórz 
8*8, Kraków 4*2*2, P raga 4-2*0, Wiedeń 4-8*6, 
Se nunc ring —*—, Budapeszt +5*7, Ischl + 1 '4  Biva 

4-88, Tryest 4-144, Celzjnsza.

Ruch artystyczno-literacki.
*  Dwutygodnika katechytecznego i duszpa

sterskiego nr. 7 zawiera: „Elensis". Czasopismo
dis Elaów. Ks dr. Aleksander Peohnik. — „Que- 
stiones de justUia8 A. Vermessch’a. Ks. Dr. K. 
Szczeklik, — V. Egzorta rekolekcyjna. (O pracy). 
X. J . L. — Kazanie na zmartwychwstanie Pań
skie. Ks. J .  B. — Walka z odchrześcijanieniem 
hnmanistycznem. K s. W. G. — Szkice katechez 
na tle „Małego Katechizmu" saleburskiego. —

S p r a w a  d z i e r ż a w y  
t e a t r u  l w o w s k ie g o .

L w ó w  4 kwietnia.
Wobec tego, że wczoraj miała się zakoń

czyć trzydniowa debata w sprawie teatralnej 
napływ publiczności na galerye był jeszcze wię 
kszy, niż dni poprzednich; mnóstwo osób zaległo 
sąsiedzie korytarze. Wśród ciszy zabrał głos 
mówca generalny c o n t r a  r. D z i w i ń s k i .

Mówca wyłuszczył na wstępie powody, które 
go skłoniły do zabrania głosu, między innymi i 
to, że go wezwało do przemówienia wielu ra
dnych. R. Dziwiński postawił przed 3 laty wnio
sek: Oddać teatr w drodze konkursu najodpo
wiedniejszemu dyrektorowi za czynszem rocz. 
3.000 zł. z obowiązkiem zwrotu gminie kosztów 
asekuracyi, konserwacyi i nadzoru gmachu i sce
ny w maksymalnej wysokości 25.000 zł.; przy- 
czem teatr ma być utrzymany na stanowisku 
odpowiadającem stolicy kraju. Był to jedyny (z 
sześciu) ówczesnych wniosków, który abstrahował 
od czystego zysku i ewentualnych niedoborów. 
R. Ldwenstein, wyraził wówczas przekonania, że 
teatrem będzie zarządzał milioner, a więc zy*ki 
będziemy mieli pewne; w pierwszych latach pu
bliczność będzie się garnęła z całego kraju, a my 
będziemy zbierali śmietankę Tymczasem, jak się 
dziś pokaznje, w miejscu śmietanki nie mamy 
nawet zbieranego mleka do tej czarnej kawy. 
Zawarliśmy kontrakt na 6 lat ze ściśle określo
nymi warunkami finansowymi i artystycznymi. 
A dziś, po blisko 3 latach stoimy wobec faktu, 
że warunki kontraktu nie zostały dotrzymane 
ani pod względem finansowym ani artystycznym. 
Do takich zaległości nie byłby z pewnością do
prowadził odsunięty przedsiębiorca, a w każdym 
razie nie wprowadziłby gminy w kłopoty, jakie 
mamy, a byłby prawdopodobnie coś przysporzył, 
choćby na zwrot świadczeń z tytułu asekuracyi i 
konserwacyi.

P. Pawlikowski zobowiązał się opłacać gmi
nie tytułem czynszu 20.000 k. w ratach półrocz
nych z góry, a w razie uchybienia terminu opła
cać 10 procent prowizyę. Nadto zobowiązał się 
dzierżawca oddawać gminie za jej świadczenia 
75 prc. czystego zysku, co najmniej 80.000 kor. 
W razie niezapłacenia ma gmina prawo rozw ią
zać natychmiast umowę i dzierżawcę natychmiast 
usunąć. W inę niedopilnowania warunków dzie
rżawy ponosi komisya teatralna, względnie pre
zydent miasta. Obowiązkiem jego było zaraz po 
1. niezapłaconej racie zawiadomić radę, a gdy 
tego nie uczynił, dopuścił się względem gmiuy 
zaniedbania i odnosi się też ono i do p. Pawli
kowskiego. Zaniedbanie to wprowadziło p. P. mo
że niezasłużenie w położenie proszącego o opust, 
a więc o łaskę po całym szeregu niedotrzyma
nych terminów zapadłości.

Komisya proponuje odpisanie należytośu w 
ogólnej sumie 151.261*44 k. Z kwoty tej gminie 
należnej nie wolno nam nic darowywać. Sumę 
tę mamy nie tylko prawo lecz obowiązek, skoro 
dzierżawca nie może jej zapłacić, ściągnąć, przy
najmniej część jej z prezydenta miasta. Na mocy 
kontraktu inwentarz mógłby być odkupiony po 
cenie szacunkowej dopiero po ekspiacyi kontrak
tu. Dzierżawca był zobowiązany przedkładać ko- 
misyi całoroczny preliminarz budżetu do zatw ier
dzenia; gmina miała prawo wielkie pretensye z 
kontraktu przypadające zaraz zaspokoić i zarzą 
dzić, iżby kaucya do 50.000 kor. była uzupełnio
ną, w przeciwnym razie miała gmina prawo urno 
wę natychmiast rozwiązać.

Co do niedomagać artystycznych podniósł 
mówca : nierównomierne prowadzenie prób, fo- 
rytowanie sztuk o podkładzie dekadenckim przy 
równoczesnem postponowaniu sztuk o podkładzie 
narodowym. Stosunek ich ma się jak 169 : 48 ; 
nierównomierność w używaniu sił z lekceważe
niem artystów zasłużonych około sceny narodo
wej. Dążność do nadania teatrowi charakteru eu
ropejskiego me szła równomiernie z dążeniem 
nadania m i charakteru narodowego. Mówca jes. 
za ogłoszeniem konkursu na dzierżawę pod no
wymi  warunkami. Wszelkie dalsze świadozenia 
obecnej dyrekcyi musiałyby sprowadzić prawdzi
wą krzywdę opodatkowanym. Kochajmy sztukę, 
ale nie krzywdźmy naszych współobywateli. (Hu
czne oklaski na sali i galeryach)

R. L d w e n s t e i n  twierdził, że sprawy 
nie traktuje się rzeczowo, ale toczy się walka o 
osoby o.i kilku lat, roznamiętniając klnby i je
dnostki. Akcya, którą proponuje komisya, nie jest 
ze szkodą budżetu; będzie ona z korzyścią i dla 
niego i dla sztuki polskiej. Mówca polemizuje 
z r. Lilienem, Ruckerem i Rydygierem. Przyjęcie 
inwentarza p. Pawlikowskiego uw iża za ko
rzystne dla gminy na przyszłość. Co do odpisań 
zaległości p. Pawlikowskiego, nie idzie o to, aby 
mu coś dać, ale nie brać cd niego tego, czego 
nie było. Opusty w każdej dzierżawie się zdarza 
ją, więc i tu nie należy robie wyjątku. Mała Ire- 
kweneya jest skutkiem zamało wyrobionego po
czucia sztuki u Lwowian Sztuk klasycznych nie 
zaniedbywała dyrekeya t-. atru, lecz czyniła to sa
ma publiczność. Mówca -ibija zarzut braku sztuk 
narodowych w teatrze miejskim.

Sztuką narodową jest każda,  kióra iesi ob
jawem życia naszigo i laszej twórczości, a jest

płodem i dzisiejszych mocarzy pióra. Mówca ilu
struje to na przykładach. W dziale opery wysta
wiał p. Pawlikowski też opery polskich kompo- 
to rów : Paderewskiego, Skirmu ita i D łuskiego; 
zreorganizowano chóry i orkiestrę. Aktorów do 
ról boha'erskich brak we wszystkich teatrach; 
Lwów pod tym względem nie jest wyjątkiem. 
Praca dyrektora jest cichą, żmudną i niewdzię
czną; aktor ma przynajmniej oklaski publiczno
ści, dyrektor krytykę prasy i rady miejskiej. Zna
komitą pod względem formy swą mowę, wygło
szoną z wielką swadą oratorską zakończył r. Ló- 
wenstein słowy: „Oddajcie budżetowi, co budżetu, 
a sztuce, co sztuki. Dajcie teatrowi miejskiemu 
możność rozwoju, a dyrektorowi Pawlikowskiemu 
możność dalszej pracy na korzyść naszej sztuki". 
(Huczne oklaski na sali i galeryach.)

W głosowaniu imiennem wnioski komisyi 
teatralnej uchwalono 44 głosami przeciw 20; 4 ra 
dnych wstrzymało się od głosowania. R ada miej
ska przyznała więc p. Pawlikowskiemu najdalej 
idące opusty, ulgi i ułatwienia i obecnie nowy 
trzyletni kontrakt ma być z nim zawarty.

Z  K B A K O w I
(Telefonem i poeztą).

— Komisya inwestycyjna rady miejskiej u- 
chwaliła wybudowanie n o w e g o  r a t n s z a  na pla
cu św  Ducha okok teatru miejskiego. Na budowę 
będzie rozpisany konkurs, do którego będą dopu
szczeni polscy technicy. Koszta konkursu wraz z 
nagrodami obliczono na 12.000 koron

— W stronę Bielan wracali włościanie na 
furach i poczęli się ścigać. Przyszło przy tem do 
nieszczęśliwego wypadku. K ilka osób wypadło z 
fary. Włościanka Marya Maryniak wskutek rozbi
cia czaszki zmarła na miejsca. Włościanin Więcek 
ma rozbitą głowę, a jego żona również ciężką 
ranę.

Z  P O Z N A N I A .
(Telegrafem i pocztą).

— Dziennik poznański ogłasza nowy akt 
oskarżenia w s p r a w i e  w r z e s i ń s k i e j .  
Prokurator królewskiego sądu ziemiańskiego w 
Gnieźnie oskarża 13 osób : lekarza Niegolewskie
go, adwokata Wolińskiego, kupoa i redaktora 
Chociszewskiego, właśc. dóbr Beyma, właść. real. 
St. Ziołeckiego, kupca Winnickiego, m ajstra mu
rarskiego Grochockiego, właśc. dóbr Lutom
skiego, kowala Ludwika Nowakowskiego we Wrze
śni, szewca Haszkiewicza, handlarza Janiokie- 
go, ks proboszcza Łabędzkiego, zamieszkałych 
częścią w Poznaniu, częścią we Wrześni, o wy
kroczenie przeciw § 257 kodeksu p r z e z  n i e 
s i e n i e  p o m o c y  J a n i n i e  P i a s e 
c k i e j  i innym zasądzonym w procesie wrze
sińskim. § 257 ustanawia za pomoc w ucieczce 
zasądzonego karę pieniężną do 600 marek lub 
więzienie do 1 roku. Jeżeli pomoc była z wła
sną korzyścią, wtedy przepisuje kodeks tylko wię
zienie.

Z  W A R S Z A W Y .
(Poeztą).

— Kuryer warszawski donosi, że Jan  Za- 
oharyasiewic* o tyle powrócił jnż do zdrowia, że 
mógł na święta wyjechać do rodziny w Galicyi, 
do Krzywczy nad Sanem. Polecono mn pozostać 
tam przez dłuższy czas.

— Dzienniki warszawskie donoszą, że w koń
cu bm., odbyć się ma przeniesienie zwłok śp. Hen
ryka Siemiradzkiego z grobu rodzinnego na Po
wązkach do „grobu zasłużonych8 na Skałce. Przy
gotowaniami do’ nroczysteero obchodu zajmuje się 
brat rodzony mistrza p. Michał Siemiradzki, za
mieszkały stale w Warszawie adwokat przysięgły,

P o t w a r c y .
Pod takim tytułem pisze Dziennik Polaki:
Potężnym dowodem tego, jak nawet człowiek 

wykształcony może przez zwierzęce uczucie nie
nawiści, dojJć do zupełnego zdziczenia swych in
stynktów i jak łatwo mu wtedy już dopuścić się 
każdej najwstrętniejszej, najnikczemniejszej po
dłości — dowodem tego pewnika, jest ostatnia 
interpelacja krakowskiego trybuna socyalistyczne- 
go i niestety — na ohydę, na wstyd tej ziemi — 
posła z kuryi V. Daszyńskiego!... Rzecz prosta, 
że jad złośliwego gada. ciśnięty zdradziecko na 
pamięć dawno zgasłd] kobiety, nie może ab
solutnie uwłaczać jej cieniom tem mniej na
turalnie spotwarzyć jej żyjącej rodziny... 
Owszem — zamierzone to skrytobójstwo mo
ralne zwróciło powszechną pogardę na zwyrod
niałego potwarcę, a wywołało rzetelne współ
czucie dla tych, których on próbował w tak nie
ludzki zaprawdę sposób obrabować z najdroższej 
dla każdego człowieka spuścizny, jaką jest cześć 
jego matki 1 Zamach ten nie udał się przeto — 
a wobec całego cywilizowanego świata, ten wy
zuty snać z wszelkich uozuć ludzki homoaninuU, 
stoi dziś zbeszczeszczony na całe swe ży
cie, z piętnem oszczercy na swem miedzianem 
czole.,.

W stokroć wyższym jednak stopniu, aniżeli 
na bezpośrednie ofiary tej nędznej potwarzy 
ściągnął taką interpelacją p. Daszyński hańbę na 
całą Izbę poselską, że mianowicie ona mogła 
wogóle stać się widownią tego rodzaju napaści 
zbrodniczej. Lecz tutaj już współwinnym jest nikt 
inny, jak tylko prezydent Izby hr. Vetter, który 
dopuszczając tak wstrętny, dziki paszkwil do 
odczytania w Izbie, złożył dowód niebywałego w 
parlamentach europejskich niedołęstwa i lekko
myślności. Taki człowiek nie kwalifikuje się abso
lutnie do zasiadania na krześle marszałków, 
skiem, takie kierownictwo Izby, kompromituje 
tą Izbę 1

Telegramy i telefonemafy.
Z m i a n a  r z ą d u  n a  B u k o w i n i e .

Wiedeń 4 kwietnia.
Wiener Zeitung ogłasza: Prezydent Buko

winy baron Fryderyk Bourgnignon, p-zeniesiony 
w stan spoczynku, otrzymał wielką wstęgę or
deru Franciszka Józefa. W jego miejsce miano
wany prezydentem Bukowiny radca dworu w mi
nisterstwie spraw wewnętrznych ks. H o h e n l o -  
h e-Sc h 1 i 11 i n g sffl  r s t.

K o ło  polskie.
Wiedeń 4 kwietnia. (Tel. pry w.) Marsza

łek krajowy hr. Andrzej Potocki konferował z 
członkami komisyi parlamentarnej Koia polskiego

KAPELUSZE „ Ita* *  i  H a b l g a ,  w ł o s k i e ,  a n g i e l s k i e ,  o d  z ł  2  5 0 , 
Z a r z u t k l  „Ulstry“ angielskie, olbrzymi wybór K r a w a t ó w ,

L w ó w , p l a c  M a r y a c k i  1. 8 .
p o l e c a T. Górski.

W l .  B O R Z Ę C K I  i  S p ó ł k a . Specyalny skłdd sparatów i P°leca świeże filmy, p ły ty  i papiery, uskutecznia techniczne wykańczania fotograiij. 
■ m i * P n łn i  afinY m m h Pracownia i nauka dla pp. amatorów fotograficznych bezpłatnie.
prZyDwiOW roiograncznycn w e L w o w ie  n i. T e a tr a ln a  7  (naprzeciw Katedry) Cenniki na żądanie gratis.

W Lwów, polecają: MATERYE na meble, Portjery, Story, Firanki, Dywany, Tapety, Meble stylowe, o rzech o w e 
u n |> n  która wszelkie roboty
I 9 1 4 ^  w zakres tejże Wcbo-
żądanie wysełamy tranko.
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B ad a  państwa.
Wiedeń d, 4. kwietnia, W ciągu dalszym 

wczorajszej dyskusyi nad odpowiedzią ministra 
Welsersheimba nad mterpelecyą w sprawie l i g i  
a n t i p o  j e d y  n k o w e j ,  po przemowie p. mini
stra  przemawiali mówcy generalni, contra poseł 
Grabmayer i pro wszecbniemiec Berger. Poseł 
Grabmayer podniósł, że pojedynek jest barba
rzyńską pozostałością wieków średnich. Usunąć 
go chce liga antipojedynkowa, która już zdołała 
pozyskać dla siebie najwyższe koła towarzyskie. 
Mówca stanął w obronie ligi pojedynkowej przed 
zarzutem klerykalizmu i odpierał ten zarzut, ja 
ko nieprawdziwy. Nakoniee mówca wyraził ubo 
lewanie, że regulamin nie pozwala na to, aby 
taką dysk^syę, jak niniejsza, zakończyć wnio
skiem, bo z głosowania nad tym wnioskiem, mi 
nister przekonałby się, że większość reprezentan
tów ludu jest •'ie po jego stronie.

Z posłów polskich nikt w dyskusyi głosu 
nie zabierał.

Po zakończeniu dyskusyi zabrał głos poseł 
Mieczysław hr. P i n i u s k i i w zapytaniu do pre
zydenta izby, zwrócił uwagę, że mterpelacya p. 
Daszyńskiego, przed paru dniami wniesiona, po
niewiera honor matki jego, zmarłej przed 11 la
ty. Mimo, że to była kobieta jak najszlachetniej
sza, jakiej znaleść trudno, zbeszczeszczono ją w 
sposób bezprzykładny. Mówca, pomimo tego bru
talnego oszczerstwa, nie może zażądać zadość
uczynienia od sprawcy tej bezgranicznej nikczem- 
ności, dlatego zwraca się tylko do zasiadających 
tu kolegów z głębokim bólem serca. P. Pinińuki 
wreszcie zapytał prezydenta, w jaki sposób mógł 
dopuścić, hy tak nikczemna interpelacya była do
puszczoną do odczytania, mimo, że poniewiera 
cześć nie żyjącej już. a tak szlachetnej osoby.

Przemówienie hr. M. Pinińskiego wywarło 
w całej Izbie ogromne wrażenie. Nie był to suk
ces retoryczny, gdyż hr. Piniński przemawiał 
głosem ciehym, ale w czasie mowy konwulsyjne 
łkanie wstrząsało nim całym, tak, że musiał 
przerwać mowę. Cała Izba, współczując z mów
cą, trzęsła się z oburzenia, a Koło polskie całe, 
ustawicznie wołało pod adresem Daszyńskiego 
Pfuj!

Nie m a w Izbie ani jednego posła, któryby 
nie potępiał postępowania Daszyńskiego i nie na
zywał jego interpelacyi ohydną i podłą.

To też prezes K oła polskiego p. J a w o r 
s k i ,  dając wyraz powszechnemu oburzeniu, wy
stosowało, jak to już wczoraj donosiliśmy do pre
zydenta Izby hr. Vettera następujące pismo :

.P an ie  prezydencie 1 W imieniu Koła pol
skiego muszę uczynić jak najusilniejsze zastrze
żenie przeciwko temu, aby w formie interpelacyi 
do prezydyum, do czego prezidyum  dopuściło, 
przedkładane były w tej Izbie najcięższe obelgi 
na zmarłą już, a powszechnie szanowaną i po
ważaną damę. Muszę z tego powodu dać wyraz 
najwyższem oburzenu, tembardziej, że według 
naszego przekonania jest obowiązkiem prezy
denta, wniesioną interpelacyę zbadać, aby do 
ewentualnej obrazy czci nie dopuścić.

Prezydent hr. V e t t e r  odpowiedział, że 
zawsze ubolewa, ilekroć posłowie wdają się 
w czysto osobiste sprawy, jednak za treść inter 
pelacyi odpowiedzialności przyjąć nie może, musi 
ją  ponosić zawsze sam interpelant.

Następnie prezydent zamknął posiedzenie 
oznajmieniem, że następne odbędzie się 21 bm. 
i życzył posłom „wesołych św iąt!“

Izba  panów.
Wiedeń 4 kwietnia. Na dzisiejszem po 

siedzeniu Izby panów przed przejściem do po 
rządku dziennego poświęcił przewodniczący gorą
ce słowa wspomnienia zmarłym członkom Rie- 
gerowi i Sanguszce.

Po załatwienia szeregu przedłożeń podatko
wych lokalnego znaczenia rozpoczęła izba drugie 
czytań'e przedłożenia o handlu domokrążnym.

S e jm y .
Wiedeń 4 kwietnia. Sejmy Dolnej Austryi, 

Styryi i Karyntyi zwołane zostały na d. 16 
kwietnia.

Ustawa o wychodźtwie.
Wiedeń 4 kwietnia. Wypracowanie u sta

wy o wychodźtwie zostało przyspieszone, tak, że 
projekt ustawy już w najbliższym czasie będzie 
wykończony. Rząd przywiązuje wielką wagę do 
tego, aby ustawa o wychodźtwie w jak najkrót
szym czasie stanęła na porządku dziennym obrad 
parlam entarnych.

Wczoraj rozdano członkom komisyi ekono
micznej referat posła Merunowicza w sprawach 
emigracyjnych.

Ponowny wybór Łnegera,
Wiedeń 4, kwietnia. Na dzis ejszem po

siedzeniu rady miejskiej wybrano dra Luegera 
ponownie burmistrzem 124 głosami na 145 gło
sujących.

Wiedeń 4 kwietnia. (Teł. pryw.) Luegera 
wybrano burmistrzem szósty raz. W celu doko
nania wyboru odbyło się dziś nadzwyczajne po
siedzenie rady miejskiej. Lueger w przemowie 
oświadczy), że wybór przyjmuje i podziękował 
opozycyi za to, że nie postawiła kontrkan
dydata.

W dalszym ciągu swego przemówieuia wska
zywał na działalność swego stronnic, wa i powie
dział między innemi dosłownie: „Jeetem agitato 
rem i zostanę nim do końca życi . “ Jest to bądź 
Charakterystyczne wyznanie z ust burmistrza sto
licy monarchii o milionowej ludności.

Sytoaeya na Węgrzech.
Budapeszt 4 kwietnia rar t ya niezawi

słości powzięła na wczorajszej konferencji po 
diUŻszej dyskusyi następującą uchwałę: Partya 
niezawisłości pragnie uniknięcia stanu ex lcx. 
Zrzuca więc z siebie wszelką odpowiedzialność 
i pochwala stanowisko, zaznaczone przez posła 
Kossutha w komisyi finansowej, według którego 
ze względu na interesy kraju stronnictwo pragnie 
przystąpić do załatwienia szeregu przedłożeń już 
przygotowanych, a w pi rwszym rzędzie budżetu 
na rok 1908, z w y j ą t k i e m  p r z e d ł o ż e n i a  
o p o d w y ż s z e n i u  k o n t y n g e n t u  r e k r u 
t ó w .  W  tym tylko wypadku zdecydowane jest 
stronnictwo nie przeszkadzać przyjęciu prowi- 
zoryum bndźetowego Gdyby rząd tego stanowiska

nie akceptował, stronnictwo nietylko nie będzie inspekcyjna, jednakże rozkazu mobilizacji jeszcze
głosowało za prowizoryum budżetowem, ale wszel- 
kiemi siłami będzie przeszkadzało, aby przedło
żenie i prowizoryum osiągnęło moc prawną.

Łniza Toskańska.
Wiedeń 4 kwietnia. (Teł. pryw.) Do N.

Fr. Presse donoszą z Rzymu, że wiadomość, 
jakoby papiet obiecał królowi saskiemu, iż po 
rozwiązaniu księżnej Luizy zezwoli aa unieważ
nienie małżeństwa, jest nie rawdzlwą. W tej 
sprawie nigdy żadnych rokowań nie prow a
dzono.

Pruska izba panów.
Berlin 4 kwietnia. (Tel. pryw.) W pru

skiej izbie panów wystąpili niektórzy członkowie 
skrajnej prawicy przeciwko liberalnym profesorom 
niemieckich uniwersytetów. Profesorowie Schjao- 
'e r i Loening natychm iast wystąpili w obronie 
swoich kolegów. Schmoler powiedział, że cały 
kościół ewangielicki polega na swobodnym roz
woju nauk teologicznych i że w wielokrotnych 
walkach między wiedzą a wiarą również musi 
być pozostawiona wszelka wolność.

W alk a  kultur na we Franoyl,
Brest 4 kwietnia. Prezydent ministrów 

Gombes zawiesił ponownie pensye 28 probo
szczom, którzy uczyli katechizmu w bretońskiem 
narzeczu. Tamtejszy biskup zaprotestował przeciw 
temu zarządzeniu oświadczając, że duchowni i w 
przyszłości, gdy będzie konieczna potrzeba, po
sługiwać się będą narzeczem bretońskiem.

Em lgracya z P in i audyt.
Londyn 4 kwietnia. Biuro Reutera do

nosi z Johannesburga, źe podobno 80.000 F in- 
landczyków wniosło prośbę o pozwolenie na 
immigracyę do Transvaalu i Oranii.

R o zru ch y  stu d en tów .
Madryt 4 kwietnia. Studenci odbyli zgro

madzenie, na którem domagali się wypuszczenia 
na wolność uwięzionych. Następnie urządzili 
studenci dem onstrację przed uniwersytetem. 
Przyszło do bójki z policyą; wiele osób odniosło 
obrażenia.

W Barcelonie przywdziali studenci żałobę. 
W Salam ance przywrócono spokój. W Saragossie 
zamknięto uniwersytet na znak żałoby.

Madryt 4 kwietnia. Wczoraj wieczór po
nowiły się dem onstracje studentów, którzy wzno
sili podburzające okrzyki. Policja z dobytemi 
szablami uderzyła na demonstrantów. Czternastu 
studentów i sześciu polieyantów odniosło rany.

Madryt 4 kwietnia. Tajna rada miejska 
i seuat uniwersytecki wysłały do rady miejskiej 
i senatu w Salamance tełegrrimy z protestem 
przeciwko gwałtom policji. Silrela oświadczył, że 
spraw a zajść w Salamance będzie ściśle zbadana 
i winni pociągnięci będą do odpowiedzialności,

Macedonia.
Konstantynopol 4 kwietnia. Według 

wczorajszej depeszy, stan zdrowia rosyjskiego 
konsula w Mitrowicy, Szczerbiny, jest ciężki, ale 
nie beznadziejny. Rosyjska am basada nie uczy
niła jeszcze oficjalnej reklamacyi co do zranienia 
konsula, gdyż nie otrzymała jeszcze dotąd in
strukcji.

Rozeszła się tu pogłoska, na podstawie 
prywatnej depeszy, że konsul Szczerbina zmarł 
już wskutek ran, zadanych mu przez Albańczy- 
ka. Rosyjska ambasada nie otrzymała potwier
dzenia tej wieści. Spraw ca zamachu, skoro tylko 
wyzdrowieje, będzie postawiony przed sąd wo
jenny.

Z oficjalnej strony tureckiej donoszą, że 
33 batalionów ma obsadzić albańskie okręgi 
w wilajecie Ueskflb.

Przedmiotem wczorajszej audyencyi austro- 
węgierskiego am basadora Calice u sułtana były 
zamachy kolejowe, wypadki w wilajecie Ueskfib 
i konieczne zarządzenia ce do bezpieczeństwa 
kolei i stłumienia całego wrogiego dla reform 
ruchu Albańczyków w wilajecie Uesktib.

Konstantynopol 4 kwietnia. Podczas 
wczorajszych walk w okręgu Ochrida straciło 
wojsko tureckie 30 żołnierzy. Bułgarowie ponie
śli tylko nieznaczne straty.

Paryż 4 kwietnia. Journal des Debata 
polemizuje ze znanym artykułem Noto. Wremii 
w sprawie macedońskiej. Zaznacza, że błędnem 
jest twierdzenie, jakoby francuski minister spraw 
zagranicznych Delcassć przypisywał sobie w kwe- 
styi macedońskiej zbyt wielką rolę i rościł sobie 
do tego pretensje. Niespod ianką byłoby dla 
każdego, gdyby Lamsdorf i Gołucbowski podzie
lali zdanie Now. Wremii. Delcassć — jak  to 
nieraz oświadczał w Izbie deputowanych — ro 
zumie bardzo dobrze różnicę pomiędzy ściśle 
francuską spraw ą Lorando-Turbini a kwestyą 
macedońską, która tylko na podstawie wspólnego 
porozumienia mocarstw może być rozwiązaną. 
Journal w końcu pisze, że dziennik, który za 
mieszcza uwagi uchodzące za oficjalne w poli
tyce zagranicznej, odźwierciedla zapatrywania 
naprawdę socjalistyczne.

Konstantynopol 4 kw ittnia. Podobno 
są pewne dowody, że dynamit użyty w ostatnich 
zamachach przewieziono z zagranicy przes Buł- 
garyę. Porta otrzymała poufne doniesienia, że ko
mitety układają zamachy w Konstantynopolu i 
Salonikach. Wydano dlatego ostre zarządzenia 
wojskowe i policyjne.

Go do pogłosek, jakoby Porta mobilizowała 
dalsze wojska, należy stwierdzić, że wprawdzie 
projektem tym zajmowała się wojskowa kom isja

nie wydano. Zajmowano się również kwestyą za 
prowadzenia sądów doraźnych w trzech wilaje- 
tach, lecz uchwały nie powzięto.

Konstantynopol 4 kwietnia. (Teł. pr.) 
Rosyjski konsul z Mitrowicy, Szczerbin, ma się 
lepiej.

Wiedeń 4 kwietnia. Przybył tu dziś rano 
z Petersburga Wielki książę Włodzimierz. Mar
szałek kraj. hr. Andrzej Potocki przybył tu dziś 
rano ze Lwowa.

Wiedeń 4 kwietnia. Prezydent rządu 
kraj. w  Karyntyi Otto Fraydenegg przeniesiony 
został w stan spoczynku, a prezydentem miano 
wany został br. Hein, dotychczasowy wiceprezy
dent górno-austryackiego namiestnictwa.

Bsym d. 4 kwietnia. Dr. Lapponi oświad
czył na zapytanie, że wszystkie pogłoski dzienni
ków, jakoby stan zdrowia papieża był zły, są 
zmyślone i nieprawdziwe. Papież oddaje się zwy
kłym zajęciom i udziela audyencyj. Ze względu 
na wiek radził Lapponi papieżowi, aby ograniczył 
liczbę posłuchań. Podczas wielkiego tygodnia po
słuchań nie będzie, tylko 8 bm. przyjmie Ojciec 
św. grupę zagranicznych pielgrzymów.

Limbona 4 kwietnia. Król angielski Edward 
przyjmował wczoraj ciało dyplomatyczne a n a 
stępnie deputacye obu Izb, które wręczyły mu 
adres. K ról w krótkiej przemowie podzię
kował.

Londyu 4 kwietnia. Paryski korespondent 
Ti ueaa donosi, że król angielski Edward z Rzymu 
przez Marsylię uda się do Paryża, tam zabawi
4 —5 d n i , zamieszka w angielskiej am ba
sadzie.

Rozmaitości.
Si Awanturnica Z XVIII W. Sprawa Humbert 

przywołuje na myśl inne oszustwo podobne, jako 
to sprawę naszyjnika Maryi Antoniny i rolę, którą 
w niej odegrała hrabina de Lamothe-Valoie wobeo 
łatwowiernego kardynała de Rohan. W ostatnich 
latach panowania Ludwika XV wsławiła się inna 
awanturnica, niemniej sprytna od pani Humbert, a 
gdyby kraty więzienne nie zatamowały jej dalszej 
działalności w tym kierunku, wiele osób padłoby 
ofiarą jej wybiegów. Opowiada o niej w trzecim 
tomie swoich pamiętników pani Campan, pierwsza 
„femme de chambre" Maryi Antoniny, a podczas 
pierwszego Cesarstwa dyrektorka Maison de la Lś- 
gion d’honneur.

„Ojciec — pisze — przyjął do mnie nauczy
cielkę nazwiskiem Paris, która miała siostrzenicę 
w moim wieku. Przychodziła oodzień do ciotki i 
bawiła się ze mną, ale gdyśmy doszły do lat dwu
nasta, mój ojciec oświadczył, że nie chce nadal 
tych stosunków. Była to dziewczynka ładna, ja 
snowłosa, bardzo skromna na pozór. W sześć lat
potem ks. de Vrilliere, podówczas ks. de Florentin
(minister polioyi) wezwał mego ojca i zspytał, czy 
ma jeszcze w swym domu panią Paris. Otrzyma 
wszy odpowiedź potwie dzająeą, pytał o jej sio
strzenicę, a gdy się dowiedział, że ojciec wzbronił 
jej wstępu do swego domu, pochwalił ton krok, 
mów.ąc: że nie zdarzyło mu się od lat czterdzie
sta, jak zawiaduje policyą, mieć do czynienia
z większą intrygantką.

„Wyobraź pan sobie — mówił — skompro
mitowała swojemi kłamstwami naszego króla, na
sze księżniczki, mesdames Adelajdę i Wiktoryę 
(córki Ludwika XV) i czcigodnego ks. Baret, 
proboszcza parafii St. Louis w Wersalu. Intryg&n- 
tka Biedzi teraz w Bat ty lii. Wyłudziła 600.000 fr. 
od rozmaitych osób, opowiadając, źe jest kochanką 
Jego Królewskiej Mości. K an ta  się odprowadzać 
do drzwi Galeryi Zwierciadeł, wchodaiła do apar
tamentu króla prywatnem wejściem; otwierał jej 
pokojowiec, cieszący się jej względami. Niedawno 
wezw ała p. Gantier, chirurga szwoleżerów, do oso
by, odbywającej słabość. Dama misła twarz za
słoniętą czarną krepą. Awanturnica, dawała do po
znania, że to madame Adelajda i dostarczyła chi
rurgowi prześcieradeł, znaczonych królewską koro 
ną. Dowiedzieliśmy się w następstwie, że miała je 
od służącego księżniczek. Oszustka wyznała całą 
prawdę, ale wśród łez udanego żalu, dowodziła, że 
ją  znieprawił jej spowiednik, ks. proboszcz Baret, 
gdy miała zaledwie lat 14. Skonfrontowano ich ze 
sobą. Awanturnica dowodziła mu w żywe oczy, że 
ją  uwiódł, a na stwierdzenie blizkich stosunków 
przytoczyła, że kapłan ma znamię na lewej łopatce. 
Słysząc to, proboszcz kazał aresztować swego da
wnego lokaja, którego był wypędził za złe prowa
dzenie. Śledztwo dowiod’o, że ten chłopak był je
dnym z kochanków awanturnicy i że od niego 
miała te informacye4.

Pani Campan dodaje: „Biedny proboszcz
rozchorował się ze zmartwienia, chociaż król f rzy- 
jął go łaskawie i oświadczył, że nie wierzy tym 
oszczerstwom. Awanturnica, po wyświetleniu całej 
sprawy, została zamknięta dożywotnio w więzieniu
S-te Pślagie.

Si Środki na bezsonnośó. Jedną I  wielkich
przykrości, które zawdzięczamy naszemu nerwowe
mu i rozdrażniającemu nas trybowi życia, jest bez
senność. Już jedna noc nieprzespana wyczerpuje 
umysł i ciało, a po kilku nocach z rzędu, spędzo
nych bez snu, organizm nie jest zdolny do żadnej 
pracy. Dr. DornblOth, lekarz chorób nerwowych z 
Frankfurtu, podaje kilka niewinnych środków, 
zwalczających bezsenność, o ile nie powoduje jej 
choroba, lub ból fizyczny. Stosowane skrupulatnie, 
mogą w wielu wypadkach usunąć cierpienie, zdol 
ns zatruć życie bardziej nerwowym osobom.

Sypialnia — poucza dr. Dornblttth a jodnym 
z ostatnich seszytów niemieckiego Miesięcsnika 
lekarskiego — winna być dobrze przewietrzaną, o 
temperat rze średniej, nie za zimnej i nie za go
rącej, Najlepszą temperaturą jest, nawet w zimie 
12—15 stopni Celsiusza. W sypialni powinien pa
nować mrok. Unikać należy bezpośrednio przed 
spaniem zimnych kąpieli i mycia się zimną wodą, 
oraz ćwiczeń gimnastycznych. Spanie przy otwar- 
tem oknie również nie sprzyja rychłemu zaśnięciu, 
gdyż przei okno dochodzi hałas, daje się czuć 
przeciąg i zmiany temperatury. Zimna kąpiel, ob
mywanie się zimną wodą i gimnastyka wzmagają 
znów czynność serca i drażnią system nerwowy,

którego spokój jest pierwszym warunkiem dobre
go snn.

Utarło się powszechnie mniemanie, że przed 
snem nie należy jeść obficie, i że kłaść się można 
dopiero po upływie p wnego czasu od wieczerzy. 
Regułą powszechnie obowiązującą być to jednak 
nie może. Niektórzy ludzie nie megą spać po na
jedzenia się, innym znowu przeszkadza dc zaśnię
cia pusty żołądek. Zwłaszcza budzenie się nagłe 
po para godzinach snn bywa wskazówką, że przed 
•nem jadło się za mało. Najłatwiej ustrzedz się 
przesady w jednym czy w drugim kierunku, je
dząc umiarkowanie, a pized spaniem wypijając 
szklankę mleka, albo też spożywając coś lekkiego. 
Napoje spirytusowe działają zrazu usypiająco. Ale 
przywyknienie rychło niweczy ten skntek.

Jednym z ważnych warunków dobrego snn 
jest wygodne i hygieniczne łóżko. Materac powi
nien być gładki, o ile możności na sprężynowej 
podkładce; prześcieradło czyste, gładko nłożone, 
płócienne, w głowach poduszka klinowa ze sprę
żynami, albo też, jeszcze lepiej, wałek, a na nim 
poduszka z pierza, lub włosia kolskiego. Przykry
wać się należy kocem flanelowym podszytym płó
tnem; w zimie nie zaszkodzi używać jeszcze małej, 
lekkiej pierzynki. Łóżko powinno być długie i sze
rokie. Twarz śpiącego nie może być zwróconą ku 
świutłn. Głowę należy trzymać nie za wysoko i nie 
za aiekc.

Osoby, cierpiące na bezsenność, powinny po 
wieczerzy, która ma przypadać t a  dwie do trzech 
godzin przed udaniem Bię na spoczynek — zacho
wywać zupełny spokój i nie męczyć.

Do tych ogólnych regał przybywają w cięż
szych przypadkach bezsenności środki lecznicze. Do 
najniewioniej8zych środków na sen należą proszki 
burzące, w niektórych przypadkach pomaga nawet 
limensda cytrowa. . Dopiero po wyczerpania bez- 
skutecznem tych środków, należy się uciekać do 
preparatów bromowych. Z zabiegów wodoleczni
czych polecić można albo opaskę z zimnej wody 
na brzuch, albo też włożenie na całą noc pończoch 
wełnianych, zmoczonych wodą, lecz dobrze wykrę- 
conyob. Krótka kąpiel nasiadowa w zimnej, 16-sto- 
pniowej wodzie, albo moczenie nóg w wodzie o ta 
kiej samej temperaturze, również można poleoió. 
Dopiero gdyby te zabiegi nie przyniosły rezultatu, 
przychodzi kolej na właściwe środki, sprowadzają
ce sen.

Sztuczne uspokojenie mózgu może podziałać 
wprost lecząoo tam, pdzie sen płoszą ciężkie alte- 
raoye i wzruszenia, a pnoyent w miarę nieprze
spanych nocy, denerwuje i rozdrażnia się coraz 
bardziej. Sen sztucznie sprowadzony działa dobrze 
i tam rćwnież, gdzie bezsenność jest następstwem 
nmysłowegc przemęczenia. Kilka dobrze przespa
nych nocy, kładzie tamę w takich przypadkach 
dalszym zaburzeniom. Specyalne środki na sen 
bywają wtedy na miejscu. Wszakże eąd, ozy i ja
kie medykamentu stosować należy, pozostawiony a 
być winien zawsze lekarzowi. Działanie na własną 
rękę rzadko kiedy w chorobie przynosi pożytek, 
szkodę zaś prawie zawsze.

Si Drzewa przedhistoryczne. Z San-Francisoo 
nadchodzi wiadomość, źe wielkie niebezpieczeństwo 
grozi słynnemu „gajowi" olbrzymich drzew w K a
lifornii, który położony,w pobliża wodospadu Nia- 
gary i parku Yellowstone, należy do cudów Ame
ryki. Handlarze drzewa, nabyli cały gaj i zamie 
rzają go wyciąć na ma tery ał Wysłana tedy zosta
ła do prezydenta Roosevelta petyoya z prośbą o 
zachowanie tych resztek przedhistorycznej roślin
ności; według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
rząd przeprowadzi wniosek, mocą którego uchwa
lony będzie kredyt na zakup tych 7.000 olbrzy
mich drzew, co uchroni je od zagłady przez ręce 
ludzkie.

Si Sztuczny Jedwab. P. de Ohardonnet udało 
się sporządzić wyrób, który ma wielkie podobień
stwo do natarnlnego jedwabiu i mo .e być zamiast 
niego używany. Odpowiednio przyrządzona oelluloza 
rozpuszcza się w mieszaninie eteru i alkoholu. O- 
trzymany roztwór wlewa się do mocnego miedzia
nego naozynia, z którego oiecz, zostająca pod ci
śnieniem kilkn atmosfer, przecieka do włoskowatyoh 
rurek, pod naozyniem nmiessozonych. Z rurek tych 
destaje się oiecz do zimnej wody, wskutek czego 
twardnieje w cieniutkie niteczki. Ażeby nitkom 
odj fcć własność wybuchającą, zanurza się nitki w 
kwasie siarkowym, poczem mogą być same albo z 
innemi włóknami tkane, Jedwab sztuczny posiada 
połysk silniejszy od jedwabiu naturalnego i daje 
się bardze dobrze barw ić; wytrzymałość jednak 
jedwabiu sztucznego jest mniejszą. W Lyonie wy
rabiają już jedwab sztuczny na wielkie rozmiary.

Si Zaaresztowanie Allersa. Malarz niemiecki 
AUers, mieszkający na Oapri, został, na żądanie 
prokuratora, zaaresztowany i będzie pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej. Nazwisko Allersa wy- 
misniane było w związku ze skandalioznem oska
rżeniem przeoiw zmarłemu Kruppowi.

Z  rynków towarowych. 
Sprawozdanie z targu zbożowego na 

Kleparzu.
K r a k ó w  8 kwietnia. 

Ostatnie sprawozdania ibożowa są znowa lepsze, 
gdyż przy sniżonyoh* cenach zaraz wystąpiła większa 
chęć do kupna i znaczna część towaru, przeznaczonego 
na sprzedaż, znalazła umieszczenie. Wobeo tego sprze
dający podnieśli dsisiaj swoje żąda ia, które jednak o 
tyle tylko utrzym ały się, że celne gatunki płacono co
kolwiek drożej, ftorsia pszenica jakotei żyto, jęczmień 
i owies pozostały bez zmiany.

Płacono : palenicę nową od 7-00 do 8 25 koro i 
czerw, od 7*75 do 8-25 kor., żółtą od 7-70 do 8-20 ko
ron, żyto krąj. 6*60 do 7*10 k., jęczmień browar, od 670 
do 7‘— koron, na kaszę od 5’50 do 6‘15 koron, owies 
6*— do 6-50 koron, rzepak od — — do — koron,  ko-
nicz czerwony —■— do —•— koron, biały  • do  ■_
koron, kukurudza — koron,  wszystko za 50 kilogr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W i e d e ń  dnia 4 kwietnia. Kurs w kor, i po 30 

klgr. Notowano: pszenicę na wiosnę 7*64 do 7-65, t y io  
ur. wiosnę 6*92 do 6-92, koJcttrndsa na listopad — , 
kukurudza na mąj-ozerwiec — , owies na wiosnę 6-20 
do 6-22, rzepak na styoaeń-laty — •—, rzepak na sier- 
pień-wrzesiań — —, olej rzepakowy na ztyezeń-kwieoioń 
—*— do —■—.

Usposobienie silna  
Sten powietrza: piękna.

Budapeut dnia 4 kwietnia. Kurs w kor. i po 
50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 7 53 do 7 54 
na mąj 7 45 do 7*48, na październik 7-44 do 7-45, żyto 
na kwiecień 6-68 do 6-69, na paźdaieroik 6-89 do 6‘40, 
owies na kwieoień 5’95 do 5*96, na październik —’ — do 
—7#—'» knkurudro na maj 8*07 do 6*08, kuknrndza na li-  
pieo 6*X1 do 6*12, rzepak na sierpień 12*25 do 12*85. 

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kapną dobra 
Usposobienie: silne.
Stan pow ietrza: piękna.

Dział ekonomiczny.
P Losowanie. Przy ciągmouiu losów t u r e 

c k i c h  główna wygrana 600.000 fr. padła na nr. 
118.682, 60.000 fr. na nr. 1868605, po 20.000 
fr. na nr. 15524 i 1461537.

P Bilans gal. akc. Banku hipctecznago za rek
1902 wykazuje zysk w kwocie 1,830.707 koron. 
Po strąceniu odpisów w kwocie 295.000 kor., re
zerwy na etraty w kwocie 100.000 kor., dalej po 
zasileniu funduszu zapasowego nadzwyczajnego 
kwotą 40.000 kor., wreszcie po wydzielenia sta
tutami ustanowionych tantyem w kwocie 116.808 
kor. okazuje się oprocentowanie kapitało akcyjnego 
po siedm i pół od sta, to jest po 30 kor. od akcyi, 
na rachunek których wypłacono już za kupon sty
czniowy 1903 po 20 kor, zaś na walnem zgroma
dzeniu dkeyonaryuszów, mającem się odbyć dnia 
21 bm., przedstawi rada nadzorcza wniosek na 
wypłatę kuponu lipcowego 1908 po 10 kor. od 
każdej akcyi.

Z  rynków pieniężnych.
n e d e ń  dnia 4 kwietnia. (TeL „ Gazety Narodc- 

waj“) Zamknięcie giełdy o godz. 2 minat 80 po połud- 
nin. Akaye austr. zakł. kred. 678 60, węg. zakłada kred 
720*—, Angloban a 272*50, Uaionbaakn 524*—, Baaku 
dla krajów koronnych 410 50, Bankveremu 496*—, Bo- 
denereditn 955 —, Gal. Banku hipot. 540*—, kol i pań
stwowych 688 25, kolei południowej 47*50, tramwaju A.
— *—, B. — *—, kolei aibenthal 452*—, kolei pótnoonej
 , kolei czemiowieokiej 000 -, alpiny 330*—, Rima
Murań a 477’—, praskiego towarz. żel. 1628*—, fabryki 
broni 846*—, tureckie tytoniowe 341*—, oblig. węg. in- 
demniz. 99*85, renta majowa 100*75, austr. renta koro
nowa 101*15 węg. renta koronowa 99 45, 66-let. listy tow. 
kredyt ziemsk. 98*05, 4-proccnt. listy banku krąjowego 
99*—, 4‘/j-procent. listy banku krajów. 102*75, 4-prooent. 
listy banku hipotecznego 97*80, 4Vi-proo. listy banku 
Hipotecznego 101*60, 6-prooeut. listy banku hipoteoznege 
112*—, 4-proc.eut. galio. oblig. propinac. 100*—, 4-proc. 
galic. pożyczka kraj. i  r. 1893 99*85 t-prooent. poiy- 
ozka m. Lwowa 96*25, losy tureckie 116 25, marki 117*— 
rnble 269 —.

B e r l i n  4 kwietnia. Zamknięoie giełdy. Banknoty 
austryackie 85*60 (podług obliczenia procentowego), Spi
rytus —* —, Austryackie kredyty —*—, Diso. Oomman- 
dit. —*—

Paryż 4 kwietnia. Giełda wieczorna. Trzy pro- 
c-s. towa renta 98*60. Mąka 89*95.

Franklnrt 4 kwietnia. Giełda wieczorna. Au
stryackie kredyty 317.50 Kolej państwowa —*—, A lpi
ny —*—, Disoonfco — 60. Lanra 149—.

W i e d e ń  4 kwietnia. Oukier (spopojnie) 22 85 do
— *—. Nafta galics^stca — *— do —*—. Spirytus 88 — 
d o  .

Nadesłane
Za te rubrykę RedakorA hie

Kancelaria adwokatów

Dr. Wincentego Bałabana i Dr. A. DogL
przeniesiona 

na ul. Kraszewskiego 1. 8 parter.

Telegram! Wuj Zagłoba dziś odżył! 
i pozdrawia wszystktch!

R o c h  K o w a lsh  i .

Dr. R. Leszczyński
w chrorobach skórnych i wenerycznych ordyntye 

od godziny 2 do 4
we Lwow ie, ul. K ręta  5 .

Od połowy m-ja r. b. do końca wrześnie 
ordynować będę

w K R Y 5TICY
w o. k. zakładzie wodoleczniczym. Zvkład mój 
w Cirkrenicy pod Finme „Therapia PalaCB“ pozo
staje otwarty nadal przez lato jako zakład kąpieli 
morskich. Do 15 maja prowadzę go jako zakład 
wodoleczniczy.

Br. Henryk Ebera.

Kupujcie ScPweizera jM i i !
. - Z a  d o b ro ć  to w a r u  g w a r a n tu j*  s ię . =  

P ro s z ę  z a ż ą d a ć  w z o ró w  naszych nowości 
czarnych, białych albo kolorowych.

Szczególnie: D ru k o w a n e  Je d w a b n e  falary, 
L la o n  r a y e ,  je d w a b ie  z u ro  e  1 do p r a n ia  aa
snkaię i bluzki od koron 115 i wyiej za metr.

Sprzedajemy do A nstro-W ęgier w p r » s t  p *y .a - 
tn y m  i posełam y podług wybranej próbki jedwabnej 
w prost do mieszkań OolOUS 1 OpłaOOn*.
S ch w ei* er  &, Co., L u z e m  (Schweiz).

772 Seldenstoff-Kksport.

Fasadowe Farby
przeróżnych wzorach, rozpuszczalne w wapnie, ró
wnające się malowidłu olejnemu, kilo od 16 ct. wyiej. 

Karton wzorów i sposób użycia gratis i (ranko.
200 koron nagrody za wskazanie naśladownictwa. OA1UL 
K B O N 8 T E IK E B , W ien I I I .,  Hanptstr. nr. 120J

Jedyny skład dla Lwowa: Alojzy HObner.

A. M. matka trojga małyoh dzieci, która 
wskutek strasznego nieszczęścia pozostała bez 
wszelkiej pomocy, nie mogąc własną pracą doćć 
zarobić na wyżywienie i opatrzenie swoich dzieoi, 
prosi lndzi dobrego serca o łaskawą pomoc. Ofiary 
przyjmuje nasza Administracya.

Okulista

D r .  X  ł o o n  < 3 - 2 r u . < 3 . @ r
b. e. asystent, pierwszy operator i dem onstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ulicy Karda 
Ludwiku 1. 5  od 10 do 12 przed południem 

i od pół do 4 do 5 po południu.

H O TEL EURO PEJSK I
(Alberta Szkowrona.)

Przyjechali do Lwowa dnia 4 kwietnia 1908,
B. Merta z Woroohty, M, Kanaroicka z Zawadki, 
A. Zaręba Cielecki z Hadynkowiee, J . Puehalzld 
z Dworca, W. Barański z Latawiec, B. Smiałow- 
ski ze Stojanieo, R. Biliński z Krakowa, dr. K . 
Paygert z Sidorow a, W. Ni wieki z Bortnik, B. 
Jocz z Krzywcza, O. Schnell ■ Firlejówki, J . 
Pieniążek z Lipinki, L. Zupnicki z Wiednia, J. 
Taege z Wiednia.

Nowości w © ł a a e ,  a p e r k a l & c l Ł

w olbrzymim wyborze polecają ŁUSZCZAK & ZUBih w e  L w o w i e ,  

plac H alicki 1*
Codziennie przedstawienie.

Poozątek o godi. 8  wleozór.

PleTTssza aj. fabryka  

w yrob ów  z papieru ŚL W. Niemojowskiego, Lwów, w ta 1" ’" '11 i^bułki^ćygaretowe ito.

S iT  W niedzielę i święta 2 przedstawienia. "W
Bilety aą woześniej do nabycia u Plohna — ul. Karola Ludwika 9.

Do nabycia w sklepie przy P laen  H try z e k la t  1. 8, 
oroś w innyoh handlaoh papierowych we Lwowie 
o& prow incyi.Cenniki i wzory wysyła s it odwrotni*.



GAZETA NABODOWA z Niedzieli dnia 5 Kwietnia 1908 Nr. 78.

D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA
po  8  o l  o d  ry ra z

H u l i o o
Świeży, parą goto' ,ny, pnewyborny, po 
iniianye. ęęi .oh złr. 5 — 6-—, 7-50, dla 
ohoryoh a mag drobin i dzikiego ptac 
twa po 10 a t f  kilo. — D w ór Łapszyn-twa po 10 
Brsezany.

J | / o n n l i l /  Lwów, poleca wezel 
• I X d p r a i l K .  kje inztrunenta mu

i Mumegra o«. Cenniki beipłatai?.

P a n i m a  afrykańska czerwona, większa 
r  a | i u y a  jak goląh, bardzo ładny mło- 
iy egzemplarz, oswojony i zaczynający ga
dać jest za 11 zł. i mniejsza 3-kolorowa 
papuga, samiec śpiewający za 3 z l  to  ct., 
oraz parka przych. małych zielonych bardzo 
ładnych papużek za 4 zŁ 50 ct i kilka ró
żnych przych. parek swego chowa oswoj. i 
śpiewających k o l ib r ó w  w czerwonycn i 
różnych świetnych barwach, z pożywieniem 
gniazdkiem z kokosowych włókien i infor- 
macyą chowu są parka od 3—4 zł. i jedna 
parka bardzo małych austr. zebra-r ebć 
za 5 *Ł do nabycia i mogą takie być prze 
słano pocztą  z poręczeniem dobrego dojścia. 
Adres: L. MUSIOŁEK, poczta Zwierzyniec 
koło Krakowa, Willa Alojzia. 8965

Folwark w okolicy Lwowa o 4 ki
lometry , o żony, stacya

kolei w miejsca wraz z inwentarzem żywym 
1 martwym. Wiadomość Rynek 41 Lwów, 
Józet Badowski. 114

Cierpiący na
przepuklinę

popełniają  
zbrodnie

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spró
bują mego wynalazku. Bez operacyl 
D ostałem  zło ty  m ed a li De onstro 
walem przed profesorer Gussenbane- 
rem. Prospekta pod dyskrecyą gratis. 
C a r l  T i s e l ,  specyalista, Wiedeń VI., 

Amerlingstrasse 19. 8952

335 Recept 8947
pleezenią e iast, wszelkiego rodzaju, ro 
h ienia Wdów, lik ierów  itd. autorki pra 
ktycznej kuchni B ó t y  Z a k a r e w l c z o -  
n * l  (wyd r ;e drugiej do nabycia w Księ
garniach lub u Autorki we Lwowie, ulica 
Cicha L 1. Cena 2 kor., z przesyłką '50 k.

er

Krople do zębów
(dawniej Lltoa zwane) uśmierzają natych
miast ból aębów. Flakon 80 h. i 1 k  20 h 
We Lwowie w aptece P . Mikolasoha, w 
Stryju w aptece J . Drągowskiego. 3118

Medal złoty na wystawie paryskiej 1900.
N E W K A Ł G E E , b o l e  g ło w y , 

n e o n u * t e n i e ,  H i s t e r y <  
w m m elk ie  c h o r o b y  n e r w o 
w e  ustępują niezwłocznie pc za
życiu p i g ń ł e k  antinewralgicz- 
nych doktora C r o n i e r  75, rue de 
la Boćtie, Paris. Wymagać praw 
dziwych z pieczątką Związku Fabry

kantów. Cena 3 franki za pudełko. We Lwo- 
wir i ptekach PP. Mikolascha i Sp„ We- 
Wló.-skiego Ehrbara i Rnckera. 3097

Noga przy noszeniu 
dawnych piekącyCl 

podeszew.
8941

Noga przy noszeni 
azbestowych pode

przed nagniotkami, guzami, przemoczeniem, 
zimnem. Wszystkie te przypadłości prwstt 

przez nadmierne pocenie i noszenie pie
kących podeszew, ustają przy noszeniu 

D r .  H d g y e e * a  p a t e n t ,  a a b e a t o  
w y  e h  p o d e s z e w  za parę 80 bal., kor. 
1*20, 2 40. Wysyłka za pobraniem pocz 
lowem. — Cenniki i listy nznama przez 
władze wojskowe : wy i. .ze koła — bezpłi 
tnie. Bogat'" zaopatrzony sortowany główny 
skład wszystkich asbestowych towarów 

W  l e n  I . ,  D o m i n i k a n e r b a e t e i  91-

Jiowy Dzwonek"
pismo In d o w e  wychodzi w Krakowie w 
zeszytach miesięcznych znacznej objętości 
1 k s i l t n j e  razem z n B ibU «W n.< l H 

i ze „ S k a r b n i c e  In d o w ą * *  
r o e n n i e :  5  koron (2 zł. 50 ct.) 

p ó t o o e m j e  t 9  korony 5 0  h. (zł. 1 25) 
A D B S 8 :  R e d .  sy a  „ N o w e g o  

D s w o n k s “  w  K r a k o w i e ,  ul. Czy- 
It" L 12. N łW l  C z y te ln i c y  mogą je
szcze otr./mać wszystkie zeszyty od po

czątku rokt 8974

17
Dnia 22 kwietnia

s powoda 
mlecznego,

zwinięcia
odbędzie

ręki

gospodarstwa 
się z wolnej

8973

Ochraniajcie swoje nogi

Miesięcznie aż do 1000 koron mo
żna zarobić bez rezyka a uczcił 
Proszę przysłać natychmiast adres 
pod: G. 51 an das Annoneon-Bu- 
rean  des „M ercur“, N Brnbcrg 
G loekendonstrasse 8. 8674

Tylko prawdziwy
  iRzczon3itad0ntaT.i

I  u s u w a  c z a ssw ą g riK h o tę  
I  wyciek z: uszu, szum w  uszach 
] i  przylepiony ś fu t ly ia w ł  w  
I  w y p a d k a c h z a d a w iie n ia .

Do nabycia poŻzl. za Fla
sze wratze sposobem ińyciajedyniew aptece
PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIE

n» krowy i jsłownik w Ży 
rowie powiat żydaczowski, stacya 
k o le jo w a  Hnizdyczów-Kochawina.

Zarząd.

52S, Szat kościelnych
wszelkich artystycznych haftów ręcznych

X .  K O H O B T E W S K IE J  n  I m  
w ie, P e s e t  H a u m u s  d 1* t a r . 9,
poleca: Ornaty, kapy, dalmatynki, chorą
gwie, baldachimy, antypedya, tuwalnie, ozdo- 
b u  stoły, sukienki na cyborinm, wszelki, 
b id h u  kościelną itd. od najtańszych do 
najdroj ych. Restaurowanie gobelin, makat, 
pasów słnckich i wszelkich starych haftów. 
Waselkl haft z mej pracowni jest tylko 
ręczny i prawdziwie artystycznie odrobiony. 
Cenniki oraz kopie listów pochwalnych wy
lałam gratis. 877

Zdolnego głównego

II :
dla większych miast wschodniej 
Galicyi poszukuje jubileuszowy za
kład zaubezpieczeń na życie i rentę 

im. cesarza F ranciszka Józefa. 
Oferty do J a n a  B Shm a w Czor- 

ń io w eaeh , Ratuszowa 18.

lub Nhmn: kotwica. •

lM m ar.C v t.fiiv .
z MoMen apłekl w fn ś m ,  

uznane powszednie jd*> aaj 
iM k w r im  W is ■ fn ln sa -  
feoz naeśw ede, jeet w wzzyzt- 
kioh tptekaoh.no otnia 80 aaeL, 
Kr. l.eO i pa I  Kr. de nahyoia.

P n y  kupaże togo w ę dzie 
atehraiego teotite dcaaowego

naaaą marka ochronną „kat- 
WtoąT z apteki Richtera, wtcn- 
oaaa meśna byó pewnym, ie się 
otrzymało preparat pra
wdziwy.

Apteka Błoktam 
ped „złotym lwsm“ 

w Pradze,♦♦I. ulica EUbietj 6. *•

Edmund Brodkowihl
Lwów. plac Kalicki 14,

najw iększy oraz najtańszy skZad

Aparatów fotograficznych
poleca najlepsze i zawsze świeże płyty, filmy, papier- foto
graficzne, chemikalia, kartony itp. dla PT. odbiorców n a 
szej firmy lnb dla dających porękę wyseła się bez za

liczki. 8969

K a w ia r n ie  A m e n k a ń s Ui i

669 pny ulicy Trzeciego 91 aj a 1. 11 we Lwowie.
CodKiennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór

O O O O O O O C 0 O O O O O 0 ' * ? C O Q O O O O O O

K W I Z D Y
płyn restytucyjny

C. i t  uppzyw. woda do mycia Łom.
Od lat 40 użrwana w Stajl . I oadwor- 
oyeh, w większych stajniach Wojsko- 
wyoh I w .  >01 1 do wznnonlenla przed 
i po wlolkloh natęisnlaoh, pny ohwilo- 
wyoh zwioholęolaoh, oztywnośol żył itp. 
uzdolnią konia do oadzwyozajoyoh ozyn- 

oośni w treningu 7831
Prawdziwy tylko z powyż
szym znakiem ochronnym 
do nabycia w wszystkich 
aptekach i drogneryach t w» m 

A nstro-Węgier.
S k ła d  g łó w n y :

Franciszek Jan Kwizda
c. 1 k. anztro-węg., k. rumuński i książ. 

bułgar. dostawca nadworny.
A p t s k s n  o b w o d o w y  w  K o m a n  

b n r g n  pod Wiedniem.

C u d o w n y  I n s t r u m e n t  ,.T R O M B X P f0 “
Wie n c z ą c  s i ę  i nie znając nnt można t  -
b i ć  n a t y c h m i a s t  najpiękniejsze pieśni, tańce, 
marsze, jako to : „Trębacz z Sakkingen“, „Nie 

M bądź złą“, Wale „Na falach Danaju“, „M iz Ra 
«  deekiego“, „Poczta w 1 sie“ „Pieśń myśliwska11, 
q .T y  _ój nały“, „W zęga" i przeszłe 200 ró- 
g  żnych innych wybranych utworów muzycznych na 
0  nc t o  orzez nas wynalezionej 18- ; ono w uj znakomitej 
% i eleganckiej niklowanej trąbee „ T B O M J B I5  P . 

Trombino jest sensacyjnym wy-alazHem teraźrie1 
szóści i bndzi wszędzie podziw, teml/.irdziej, jeżeli 
kto po raz pierwszy w towarzystwie występuje jako 
wirtnoz trombino podczas gdy przedtem nikt nie 

widział tej deskonałoś-i. Setki me’odyj w tej chw.li wygryws, bez nauki, bez tru 
du i wysiłku za pomocą -odłożenia samoc ynnych kar.ek nutowycn. W s i s a n i a ł a  
S i ln a  m u z y k a , Najpiękniejsza zilaw a dla domn, w tonarzyctwai-h i uroczy 
stościacb. Ni wycieczkach, pieszych, ;ołowych n a j w e s e l s z y  tesraitiysz. Gra 
do tańca i akompaniuje d. śpiewa Trombiuo kosztuje ze wi azówką łatwo <ł( zro- 
zumien : I. gatunek doskonale niklowane z 9 tonami zł. 3‘50, II. gatunek dosk 

n kl. z 18 tonami zł. 6 —. Nuty do I. gatunku 30 ot., nutr do II. gat. 50 t. 
Rozsyła za pobraniem poczt, jedynie tylko I I  ?knri Kertósz, W ienl., 

HeiMilunarkt nr. I “ —99D. 8953

Pruściejowska fabryka maszyn gospodarczych i odlewarnia żelaza,
własność inżynierów 

; JF. d  I .  K o v a r l k  w  jro ś e ie jo w ie  ( P r o n n i t z )
i na MbrawłB — która wyrabia rełocarnie parowe, młocarnie czyszczące, 

siew-niki, kosiarki, motory, sieczkarnie itd. poszukuje na Galicyę wscho
dnia i Bukowinę

S S a s i ę p e y  l . n b  I C  e r o w n i k ^  s k ł a d u
z siedzibą we Lwowie, Reflektuje się tylko na siły pierwszorzę- 

1 dne z kapitałem i ze znajomością rzeczy na poln ma- 
1 szyn rolniezo - gospodarskich. Oferty naleź;y nadsełać wprost 
! do firmy. 8962

Na kawałek cukru albo do trochę wody daje się 3 6 -4 0  kropli

A. Thierry’ego B a l s a m u
uśm ierza się przez to kaszel i oczyszcza irgany oddechowe.

'J0 S S Z . L bieloną marką ochronną zakonnicy i z kanslą zamykającą
na której wyciśnięte są słowa: Allein eeht. Pocztą franco 
i wolne od kosztów 12 małych lub 6 podwójnych flaszek 
4 korony. — Aptekarz A. T h ie rry  (Adolf) LIM ITED 
A pteka pod Aniołem Stróżem w P reg radzle  pod Ro- 

hitsch-Sauerbrunn.

Strzedz się naśladownictwa i zważać na zieloną 
markę ochronną zakonnicy zaregistrowaną we wszystkich 

tp ć i  ^3 państwach. 8557

Prawdziwy ty lk o  w te d y ,  jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za
drukowaną j ik  ooniżęj w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

Dotąd nleprzew yżssony.

W .  M A A G E R A
prawdziwy, oezyszezony

Emeryt, rotmistrza A. Kornbergera 8887

Biuro informacyjne dla spraw wojskowych
autoryzowane przez wysokie c. k. władze rządowe

udziela wyjaśnień i wskazówek ' dotyczących s l u i b y  w o j s k o w e j  
i  w  s p r a w a c h  a s e n t e r u n k o w y c h

w Krakowie, ul. Karmelicka I. 24.
B iuto  udziela dalej informacyj i sporządzą wszelkie odnośne podani w (pra

wach dotyczących: jednorocznej służby — stałej służby wojskowej — przedwczesne
go zawierania małżeństw — odroczenia ćwiczeń wojskowych lub uwolnienia od tako
wych — zebrań kontrolnych, reklamacyj — przyjęcia do Zakładów naukowych i Aka- 
demij wojskowych itd. Również sporządza Biuro podania dla oficerów czynnej służ
by, rezerw/ i obrony krajowej w sprawie zawierania małżeńitw — w sprawach szla
chectwa 1 w sprawach dworskich — podania do Tronu — podania o pozwolenie zło
żenia kouwersyi lub podniesienia kaucyj małżeńskich itd. — Godziny urzędowe przed 
i popołudniu, w niedziele i  święta do 12 w południe. - Z wojskowem biurem in- 
formacyjnem połączony jest ck. upraw. Zakład wojskowo ■ naukowy.

13 głów nych w ygranych rocznie!
a mianowicie 4 po 90.000 keroi. — I po 70.000 koron. — 
9 po 39.000 lirów. -  9 po 90.000 lirów. — 1 w kwocie 
100.000 franków. — 1 w kwocie 75.000 franków i 1 w 

kwocie 95.000 franków zawiera grapa t

I I. los Zakładu kredyt, ziemsk. (promesa) 
1 los hipoteczny (promesa)
I włoski los czerw, krzyża 
I serbski los państwowy po 10 fr. nom. w.

Za gotówkę sprzedaję te losy po kursie dziennym —- albo też ofiaruję je 
na spłatę w 32 ra tach  m.er :ez: eh pa 5 k  r  >"

Po zapłaceniu pierwszej raty prsysłngnjo kt-pnjącemn wyłączne prano 
wygrania. Pierwszą ratę proszę nadsełać przekazem pocztowym wprost do mnie 
— zapłata reszty rat następuje czekami pocztowej kasy oszczędności.

Potyczki na fipieiy wartościowe 
sa wyk. depozytowym udzielam pod najprzyitępniejszymi warunkami

EDWABD URBAN, IŁJSS^
j f t f  Poszaknje się wszędzie odpowiednio uzdolnionych agentów .— 

Ceny najniższe — wysoka prowlzya. I M  8823

l

Edw. Grillmayera
w  H o t e l u  Ż « r ła

wspaniale urządzony, z osobnym p kojem 
DO CZESANIA PAŃ, poleca wielk. wy
bór perfnmeryi, przyrządów toaletowych, 
jako też duży zapas per„„, który jako fry- 
ly e r  miejskiego teatru lwowskiego, mając 
sporo na składzie, wypożycza także teatron 
amatorskim, prowincj onalnym. Ceny umiar

kowane

W y d a w c a  i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

8467

T U M  t W Ą T R O B Y
(w prawnie zastrzeżouem opakowaniu) 

żółto-Ł rlona flaszka k. 2 
b iało-ziclona „ k. 8.

Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitość, medyeyoe zbjjdąny 

i z powodu w ielkiej s traw nośti pri..>aewt/. otkiem 
dz:eciom zalecany n  wszystkich tych wypr db '-eh, 
w Których wskazanem jest ogólne wzniucnlenle 
całego o rganizm u, a zw łasn c /a  w chorobach 
piersi i p łuc, dla popraw ienia soków, oczyszcze
n ia k rw i itp
Do nabyela we wszystkich aptekach i handlach 

korzennych monarchii austro-węgierski ej. 
Główny skład dla Austryi W. MAAGER, I I I /3, 

H eum arkt 3.
SUr"Naśladownictwo będzie sądownie ścigane T  v

I

dla stowarz. zarobkowych i gospodarczych
w e Lw ow ie , 

przy ulicy Trzeciego Maja I. 7,
z a ła tw ia  n a s ^ p u ją c 0 in te re sy  :

1 Esk ntnje i reeskontuje weksle e.owarzyszeń saroblowych i gąspoiar- 
ezyob, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw i osób 
prywatnych.

2 Udziela pożyczek na zastaw papierów wartość5owyeh, w wa.unk -.ch 
obowiązujących w Banku Austro-węrerskim.

3 Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych l c h a c y e  w r a -  
e h n n  b ie ż ą c )  za oprocentowaniem po e s te r -  (4 prc.) od 
sta i wypłąt.ą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia — 1>kf sya —ypow e- 
dzialue ®  dniach oprocentowuje po cztery i pół ^4*/, prc.) od sta.

4 Zakapuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e l e k t a  n a r to ś c io w ó *  
m o n e t y , d e w is y  i zagraniczne prz urazy pieniężne na raohunek 
własny inb komisowo.

5 Pośredniczy i bierze udział w zakłaJapiu przeda ebioratw przemy
słowych i handlowych, tworzonych nrzez soółki zarobkowe i go
spodarcze.

Godjrioy u rzęd o w e od 9 do ‘1,2 i  p o iu u n ie .

8876
'U funt. paczka
1 kor., l*2o, 1*40,

160 i wyżej. 
I n d *  C eyL
koron 1-30 1-170. 

>kT c h i
70 h., 80 h., 1 kor. 

i 1 kor. 20h.
W szystko netto 

w aga cłowa, cj li 
500 gramów — nie 
420 gramów za I funt 
rosyiski — o 20% 
mniejszy.
Proszę wszędzie

żądać Herbatę 
Monopol z Rączką.

Z magazynu JU L IU SZ A  ©ROSSEOO w K rakow ie
Największy zbyt H erbaty  w k ra ju . Gdzie nic ma proszę pisać wprost.

Z a w i a d o m i e n i e .
Wszelkie towary -na św ięti jak np. migdały, rodzynki, cze
koladę, orzecny, cykatę, Agi, daktyle itp. świeże, naj
pierwszej jakości i po najtańszych cenach nabywać można najlepiej

w handlu korzennym

Ceonarda Soleckiego
we Lw ow ie ul. B atorego 2.

Wina stołowe: austryackie, węgierskie, .francuskie itp.
Szampany Koniaki (.raz Ramy i Wódki zawsze na skła
dzie w wielkim wyborze. Wyłączna sprzedaż naturalnego, bez spiry
tusu owocowego likieru pod nazwą ,,Oriotte“ przewyższają
cego wszystkie dotychczas znane likiery.

Dziękując Szanownej PT. Pubi czności za dotychczasowe łaskawe 
dla mnie względy, polecam się i nadal 1 cznym rozkazom.

Z wysokim szacunkiem
8975 L e o n a r d  s o le c k i .

Ważne dla cierpiących na żołądek!
Brak apetytu, gniecenia żołądka, mdłości, bole głowy 
wskutek złeg > trawienia, osłabienia żołądka, utrudnienia w 

trawieniu ete. usuwają natychmiast znane 8449

| a  l ą d  lat  w e  (Mariazell).
Tysiące pism dziękczynnych i uznania. C#n‘ /a fla-izoezkę z u sposobem użycia 80 h. 
fl-sze 7,kii podwójna I k 40 h. aanaH Ho nabycia w aptekach, m >
Gdoc nic ma do nabycia, tam r-zse-fa Cenf alny Skład 0 . BBADY, apte
ka „Zum K ong von Unga-a“, Wleń I, Fleisehmarftr 1, za nadeałaniem 

5 kor. 6 małych flaszek lub za 4 k. 50 h. trzy duże flaszki opłatnlą
Ostrzega s>ę piv,i d falsyfikatami, prawdziwe mai Facelskie j,  ------
krople i łądKOwe opatrzone być mnszą „marką ochronną11 ’ j podpiiem.

\H E R . O  V ’ e g o

Syrop wapienno - żelazisty
m k n-asów polifosforanow ych.

Od la t przeszło B używany i przez wielu lekarzy jak  najlepic po
lecany syrop p rze c i^ c ie rp ien io m  płucnyn gdyż usuw a flegmę i  ł  ga
dzi kaszel. Ponieważ posiada gorźkie składnik1 pobudza ape ty t i t r a 
wienie, a przez to ułatwia odżywianie. Wprowadza do organizmu żelazo 
w stosunku łatw o strawnym, przyczynia się znakomicie do w ytw arzania 
krw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fos for OwO-wapien
nych ułatwia im tw orzenie się kości. 8826

flasz.Ki H erbabny’ego syropu waplenno-żelazistego : 
zł. 1 25 = ' k. 2-50, pocztą 20 ct. =  40 h. ięcej za opakowanie.

Z a s t r z e ż e n i e ! Ostrzegamy przed tak samo 
lub podobnie nazwanomi naśladownictwami, a tak 
odmionnemi w swoich składnikach a tomsamem i 
działaniu od naszych od la t przeszło 33 pozosta
łych oryginalnych preparatów syropu wapienno- 
żelazistego z kwasów podfosforanowych. Prosimy 
zatem zawsze wyraz-iie żądać Hcrbabny’ego sy
ropu ^elazisto-wapiennego i baczyć, aby obok 
wydrukowana a prnez władzę zaprotokołowana 
marka ochronna znajdowała się na każdej flaszce. 

Jedyny wyrób i gló>.na w ysyłka: Wiedeń, apteka ninr Barm- 
h e r a s ix k e i tu  Y l l j l ,  K a i s e r s t r . 7 3 —75 .  S k łady  we wieln aptekach.

Ażehy rozpow szechn ione w ca ły m  św ieeie

pługi parowe
wprowadzić do Gralicyi i bardziej ie rozpowszechnić

dostarsza je najtaniej 8894

J o h n  J o w l e r  i  C o . ,
Wien 'V2, Alleegasse 62.

Tym reflektanfom którzy przed kapnem p łu g ó w  p a ro w y c h  
F o w le ra  chcieliby je spróbować, wskażemy dąi^oyoh gwa> 
raucyę przedsięb oreów, którzy podoimu'% sio na akord  
uprawy roli z» pom ocą pługów  parow ych Fowlera.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


